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Usłużny bolszewicki metropolita
o walce Sowietów z religją.

MOSKWA, 192. (PAT). Zapocząt
kowana orędziem Ojca Świętego 
akcja obrony religji wywołała wśród 
politycznych kół sowieckich niezwy
kłe poruszenie. Obecnie robi się 
wszystko dla wykazania, że antyre- 
ligijny ruch sowiecki jest dziełem 
organizacyj prywatnych, a nie rządu 
sowieckiego.

Do wyrażenia miarodajnej w tym 
względzie opinji powołana została 

naczelna władza cerkwi prawosław
nej Z. S. R. R., a w szczególności 
obecny zwierzchnik tej cerkwi me
tropolita Niżnego Nowgorodu, Ser
gjusz. Po ogłoszeniu przed paru dnia
mi deklaracji, która starała się wy
kazać całkowitą lojalność rządu so
wieckiego w stosunku do cerkwi pra
wosławnej, a która to deklaracja, 
jak sądzić można z głosów oburzenia 
prasy sowieckiej, przeszła zagranicą 
bez echa, wczoraj z inicjatywy Nar- 
komindieła metropolita Sergitisz 
przyjął korespondentów zagranicz
nych. którym raz jeszcze powtórzył 
wszystkie swe prosowieckic argumen

— Powiedz mi Józiu, co 
chciałabyś otrzymać na 
imieniny?

— Jeżeli mam być szcze
rą, to tylko portret wy
konany na płótnie u

LAZARA,
W SOSNOWCU, 

ulica Piłsudskiego 14.

B. min. Car
PRZYJĘTY DO PALESTRY.

Warszawa, 19-2. (AW.) Na wczoraj- 
ezem posiedzeniu, które przeciągnęło się 
do godz. 1.30 w nocy, Rada adwokacka 
postanowiła przyjąć b. min. Cara do pa- 
U*try stołecznej.

P. Dewey
WRACA DO POLSKI.

Warszawa, 19-2. (Tel. wł.) Charles De
wey po pobycie w Ameryce wraca do 
Polek 24 ban.

Poseł Sanojca
CHCE ZMIENIĆ PARTJĘ.

Warszawa, 19-2. (Tel. wł.) Prasa Jo- 
josi, że poseł z BB. Sanojca starał się 
o przyjęcie do Wyzwolenia, stronnictwo 
to jednak nie chcialo go przyjąć. 

ty. Metropolita Sergjusz specjalnie 
ostro wystąpi! przeciwko Ojcu Świę
temu, którego nazwał wrogiem pra
wosławia. Jako przykład tych wro
gich jakoby nastrojów Watykanu w 
stosunku do cerkwi prawos.awnej

ul. 3-go Maja Nr. 17. Telefony 270—271 i 961.
Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, kwity lokacyjne i ksią
żeczki oszczędnościowe w złotych i obcych walutach na do
godnych warunkach. — — Wykonuje wszelkie czynnności

— — bankowe punktualnie i korzystnie. — — —
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Kupno i sprzedaż walut i cieków zagranicznych. 
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Umowa likwidacyjna z Niemcami

wyłączona z planu Younga.
BERLIN, 19.2. — Między mini

strem spraw zagranicznych Rzeszy 
dr. Curtiusem a poszczególnymi przy 
wódcami stronnictw, wchodzących w 
skład koalicji rządowej, odbyły się 
narady w sprawie soposobu usunięcia 
układu likwidacyjnego z Polską z 
ram umów haskich.

Stronnictwa Reichstagu zapropono
wały, ażeby narady komisji nad u- 
inową z Polską przeciągnięto przy-

Wobec ciężkiego
kryzysu gospodarczego.

WARSZAWA, 19.2. (Tel.wł.). Bank
Goepodarstwa Krajowego ogłosił epra 
wozdanie za styczeń. Sprawozdanie 
to przedstawia sytuację gospodarczą 
w kraju jako bardzo poważną. Tru
dności gospodarcze wzmogły się, a 
napięcie na rynku pieniężnym nie 
zelżało. Trudności zbytu ogarnęły

Straszne skutki
tajemniczego wybuchu w amerykańskiej rafinerji nafty.

NOWY JORK, 19.2. - Z pod gru
zów zawalonej wskutek wybuchu 
dwupiętrowego budynku rafinerji na 
fty towarzystwa Sandard Oil w Eli- 
sabeth w stanie New Jersey wydoby
to dotychczas cztery trupy i 64 ran
nych.

Większość rannych jest umierają
ca, co do innych istnieje wpraw’dzie 
nadzieja utrzymania ich przy życiu, 
jednakże nie uda sie uratować ich. 

metropolita Sergjusz przytoczył fakt 
rzekomego odebrania w ciągu r 1929 
przez katolików 500 cerkwi prawo
sławnych.

(W Polsce, jak wiadomo, ani jedna 
cerkiew prawosławna nie została za- 

najmniej o 8 dni po zakończeniu 
obrad nad planem Younga i w ten 
sposób dano wyraz nazewnątrz odrę
bności między układem z Polską a 
planem Younga.

Minister spraw zagraniczny di po
dobno nie sprzeciwił się tym propo
zycjom, ponieważ, jak twierdzą w 
parlamentarnych kolach berlińskich, 
ustalono w Paryżu, iż Francja skłon
na jest do ustępstw w tej sprawie.

również przemysł węglowy. Wytwór
czość przemysłu naftowego zmalała, 
a w przemyśle włókienniczym nasia.- 
piły dalsze ograniczenia.

W najbliższym czasie ma być po
wołana specjalna podkomisja sejmo
wa do zbadania sytuacji gospodarczej 
i obmyślenia środków zaradczych.

wzroku.
Władze podjęły energiczne śledz

two celem zbadania przyczyny ka
tastrofy. Wyniki trzymane są w ta
jemnicy. Również Standard Oil od
mawia wszelkich wyjaśnień.

Jak słychać, w rafinerji nafty u- 
kryta była tajna gorzelnia, gdzie 
właśnie nastąpić miał straszny w skut 
*a<ih wybuch. 

brana, natomiast miały miejsce nie
liczne fakty rewindykacji dawnych 
kościołów Katolickich, bezprawnie 
przemienionych w okresie porozbio- 
rowyni przez władze rosyjskie na 

cerkwie prawosławne, a zatem przy
toczone wyżej twierdzenie metropo^ 
lity Sergjnsza jest nieprawdą. W nąj 
lepszym razie mamy tu do czynienia 
z nieporozumieniem, które mogło 
powstać na tle powództw, wytoczo
nych przed sądami przez episkopat 
katolicki, a domagających się zwro
tu Kościołowi katolickiemu dawnych 
świątyń katolickich. Przyp. Redak
cji).

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
jaki jest stosunek metropolity do de
kretu władz miejskich w Odessie, 
którym to dekretem zamknięte zosta
ły z urzędu wszystkie cerkwie w mie 
ście. metropolita odpowiedział, że o 
fakcie takim nic mu nie wiadomo. 
Metropolita Sergjusz nie uważa rów
nież za akt antyreligijny decyzji za
rządów poszczególnych mie»t. zabra
niającej dzwonienia w cerkwiach. 
Zniesienie zaś niedziel i świąt koście! 
nych dostojnik cerkwi prawosławnej 
stara się upozorować słowami Jezysą 
Chrystusa:

— Nie człowiek dla soboty, lecz so
bota dla człowieka.

MHMmMMI 
REMONT AUT
Wszelkie reperacje ćlusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro
bniejszych tak w zakładach jak i miesz
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowe

go inżyniera 898
na zamówienia telefoniczne.
Sosnowiec — tel. 6-18. 
hurmie 

Z powodu zgonu 
AMBASADORA MORA.

Warszawa, 19-2. (Pat.) Z powodu zgo
nu p. Aleksandra Moora, ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Polsce, min. 
spraw zagranicznych p. August Zaleski 
wystosował depeszę treści następującej:

J. E. p. Stimson, sekretarz stanu. Wa
szyngton.

Głęboko wzruszony bolesna wiadomo
ścią o zgonie p. Aleksandra Moora, pra
gnę wyrazić J. E. moje kon doi uncje o- 
raz najszerszy żal, że pierwszy ambasa
dor Stanów Zjednoczonych w Polsce 
zmarł zanim zdołał zapoczątkować dzia
łalność nowej ambasady i dać poznać 
swe wielkie zalety, które zapewniały inu 
nargoretsze przyjęcie.

4—) Aarust Zaleski

Kurjer Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY.
Skończyć z Harrimanem!

. Jak wynika z wywiadu ministra ro
bót publ. prof. Matakiewicza, Rząd 
■w dalszym ciągu rozważa sprawę kon
cesji Harrimana. Omawia tę sprawę 
„Gazeta Warszawska":

Sam fakt — czytamy tam — że Har
riman nie traci jeszcze nadziei, musi 
budzić podejrzenie. Na czem i na kim 
opiera Harriman swe dalsze rachuby?

Z całej olbrzymiej i drobiazgowej 
dyskusji około tej sprawy wynikło 
jasno, że kapitał inwestycyjny Harri
mana nie pozostaje żadnym stosun
ku do korzyści, jakie bezpośrednio i 
pośrednio daje mu koncesja. Nieliczni 
ewoleninicy Harrimana, wypierani 
krok za krokiem z bronionych pozy- 
cyj, zatrzymali się wkońcu na ostat
niej, bardzo silnej w dzisiejszej sy
tuacji politycznej. Powiadają oni, że 
dla obrony państwa konieczna jest 
centrala wodna na Dunajcu, która jest 
inwestycją nierentowną i której nie 
wybuduje nikt prócz Harrimana.

Zgódźmy się na to, że' istotnie dla 
celów wojskowych centrala wodna na 
Dunajcu jest konieczna. Czy jednak 
niema na jej powstanie innej rady, 
jak zaprzedanie Harrimanowi elektry 
fikacji i całego przemysłu na 60 lat?

Inż. Kuźniecki w referacie, dołączo
nym do memorjału Izb przemysłowo- 
handlowych obliczył koszt tej centrali 
na 100 miljonów zł. O tych 100 miljo
nów zatem wogóle chodzi, bo wszyst
ko inne jest bądź gotowe, jak elektro
wnie cieplne na złożach węglowych, 
bądź może być wykonane bez tych 
przywilejów, jakie chce się dać Har
rimanowi, siłami istniejących przed
siębiorstw i samorządów na wzór choć
by pomorskiego Gródka. Przykład 
Gródka dowodzi, że na cele elektryfi
kacyjne można otrzymać kapitał za
graniczny w formie pożyczki, bez mo
nopolu i dyktatury, w jaką chcieli i 
chcą wyposażyć Harrimaina pp. Mora- 
czewski i Siwicki.

Chodzi zatem tylko o centralę wod
ną. Harriman według koncesji miał
by ją wybudować w ciągu 10 lat. W 
razie odrzucenia oferty Harrimana 
ciężar ten spadiiby w najgorszym ra
zie na budżet: 10 miljonów rocznie. 
Jeżeli w ciągu 3 lat potrafiliśmy wy
dać 100 miljanów na Mościce, jeżeli 
nasz budżet wojskowy sięga 1 miljar- 
da rocznie, to nawet w najgorszej sy
tuacji przy oszczędnej gospodarce stać 
nas na to, aby wydać 10 miljonów ro
cznie na wymaganą dla obrony pań
stwa centralę wodną na Dunajcu.

Ale nawet nie to najważniejsze. A- 
fera ze zdradą planów zamówień rzą
du jugoeławiańskiego w Zjednoczo
nych Hutach, należących do koncernu 
Harrimana, przekonała chyba kogo, 
należy, że nie wolno oddawać budowy 1 
tak ważnego dla celów wojskowych 
objektu w ręce zagranicznych „pio
nierów". Elektrownia na Dunajcu mu
si być zbudowana wlasnemi siłami.

A skoro tak, to Upada jedyny i o- 
statni punkt obronny Harrimana. Je
śli mimo tego rząd prowadzi jakieś 
narady, to przyczyną ich nie jest za
gadnienie elektryfikacji i obrony pań
stwa, ale chęć zdobycia jakichkolwiek 
pieniędzy „za wszelką cenę“. A jeśli 
tak, to trzeba otwarcie powiedzieć, że 
rena Harrimana jest nie do przyjęcia, 
i chwila obecna najmniej się nadaje 
tó tego rodzaju operacji.

Finalizowanie obecnie umowy z Har 
rimanem byłoby polityką lekkomyśl
nego bankruta.

Za czerwoną granicą.
Ciekawe uwagi o sytuacji obecnej 

w Rosji sowieckiej, w związku z wy
konaniem L zw. planu pięcioletniego, 
podaje p. F. Bierkiewicz w „Kurjerze 
Porannym". Wykonanie praktyczne 
planu 5-letniego przekreśliło wszyst
kie dodatnie strony, jakie plan ten 
mógł mieć dla komunizmu i rzeczywi
stości sowieckiej:

Powstał przymus wykonywania pla
nu bez względu na układ warunków 
objektywnych, dla wszystkich dzia
łów gospodarki sowieckiej.

Fetyszyzacja zatwierdzonych pla- 
aów produkcyjnych, przy nieuniknio
nych, nawet w dobrze prowadzonej 
gospodarce, błędach i niedopatrze
niach. eoawo-iowala zkolei dalszv. au

tomatyczny ich wzrost, poza przewi
dywane poprzednio granice, a tem sa
mem jednoczesny bardzo silny wzrost 
wydatków i budżetu państwa sowiec
kiego.
W konsekwencji tego zużyto wszy

stkie rezerwy przemysłu i kooperacji 
oraz podniesiono do niemożliwych gra 
nic obciążenie przymusowemi pożycz
kami wewnętrznemi. Przymusowa ko- 
lektywzacja wsi daje wyniki przera
żające;

Na gruncie przeprowadzanej kolle- 
ktywizacji odbywa się obecnie na wsi

Jedna z największych katastrof samochodowych.
Ciężko ranny honorowy konsul meksykański.

WARSZAWA, 19.2. — W kierunku I 
Wilanowa jechał z szybkością ponad 
100 kim. na godzinę samochód nr. 
24581 kareta sześcioosobowa, należą
ca do p. Juljana Brygiewicza, znane
go przcmysłocwa, honorowego konsu
la meksykańskiego.

Oprócz p. Brygiewicza w samocho
dzie jechali: żona jego Aleksandra, 
konsul meksykański Raul Rodriguer 
Duartc, szwagier p. Brygiewicza,

W piątek t j. dnia 21 b.m. jako w trzecią bolesną rocznicę zg-onu 

ś. p. Romana Dzidka Jędrzejewskiego 
wychowańca gimn. im. Bolesława Prusa odbędzie się o godz. 9-ej w 
kościółku Serca Jezusowego w Sosnowcu msza święta za spokój duszy 
Zmarłego, o czem przyjaciół, znajomych i kolegów ś. p. Dzidka za
wiadamiają pozostali w ciężkim smutku

RODZICE I BRAT.

Tardieu czy Poincare 
utworzy rząd we Francji?

PARYŻ, 19.2. — „Le Malin" donosi, 
iż w rezultacie wczorajszych konfe- 
rencyj politycznych tylko dwie ewen 
tualności można brać pod uwagę: po
wrót gabinetu alrdieu albo utworze
nie gabinetu Poincarego. Przypom
nieć należy, iż w roku 1924 kryzys 
rządowy we Francji miał podobny 
przebieg. Minister finansów w rządzie 
Poincarego, Laeteyrie, został obalony 
przez Izbę w nieaobecności Podncare- 
go. Prezydent republiki jednak był 
zdania, że Izba nie obaliła osobiście 
Poincarego i powierzył mu ponownie 
tworzenie rządu. Analogicznie sytua
cja przedstawia się dziś, kiedy Izba 
obaliła gabinet, a właściwie ministra

Zły stan zdrowia Tardieu’a.
PARYŻ, 19.2. (PAT). Tardieu w 

swych ostatnich rozmowach z prezy
dentem republiki Doumergue‘iem prze 
konywał prezydenta republiki, że 
zważywszy na okoliczności, w jakich 
rozpoczął się obecny kryzys gabine
towy, szefa nowego gabinetu wybrać 
należy z pośród tej większości, jaka 
ujawniła się w onegdajszem głoso
waniu, które spowodowało upadek 
gabinetu Tardieu. Prezydent republi
ki uznał wprawdzie, że powołane 
przez Tardieu racje są do pewnego 
stopnia usprawiedliwione, jednakże 
ustawicznie nastaje na konieczność 
bezwzględnego podjęcia z zachowa
niem ciągłości personalnej i ideowej 
doniosłych rokowań w Londynie. 
Gdyby jednak, choć wyda je się to

Miasto bez Boga
Nowe tragiczne błazeństwa

MOSKW A, 19.2. — Miasto Bogo- 
rodzk w Sowdepji pierwsze uznało 
samo siebie za „miasto bez Boga". 
Odprawianie w niem jakichkolwiek 
nabożeństw, stosowanie obrzędów re
ligijnych jest surowo zabronione.

Za tę zasługę w „walce z Bogiem" 
Bogorodzk doczekał się niebywałego 
zaszczytu: oto na wniosek związku 
bezbożników ma być przemianowany 
na „Czortowo Gorodiazcze".

Ale nie tu koniec „zasługa" Bogo- 
rodzka. Rada miejska zabroniła rów
nież nadawania imion chrześcjań- 
skich niemowlętom przy spisywaniu 
metrvk i nowołała soecialina Jcnmisję 

przed wejściem do „kołchozów" ma
sowa wyprzedaż za wszelką cenę ży
wego i martwego inwentarza, czego 
nie są w stanie podtrzymać żadne za
rządzenia władz sowieckich. To samo 
dotyczy pozostałych resztek zboża, nie 
wyłączając zboża na siew. W związku 
z likwidacją gospodarstw indywidual
nych i organizacją komun około 5 mi
ljonów rodzin włościańskich jest w 
ruchu. Wiosenne zasiewy są poważnie 
zagrożone i jest pewne, że w następ
nym roką kryzys aprowizacyjny ule
gnie dalszemu silnemu zaostrzeniu, w

Aleksander Goanów, który przed pa
ru dniami przybył z Francji i p. Eu- 
genja Kontelan również przybyła 
przed paru dniami z Paryża.

Na zakręcie, pod samym Wilano
wem, samochód uderzył o barjerę i 
wpadł następnie na topolę. Samochód 
rozbił się i jednocześnie stanął w 
płomieniach.

Kierowca, Kazimierz Uss został 
wyrzucony z automobilu na odległość 

finansów Cherona, zaś premjer Tar
dieu był nieobecny.

» PARYŻ, 19.2. — „Petit Pairisien" su
muje rezultaty rozmów prezydenta 
republiki Doumcrgue‘a z przewodni
czącymi Izby deputowanych i senatu 
oraz z przywódcami stronnictw. Pre
zydent Izby deputowanych Bouieson 
wypowiedział sic za rządem Tardieu, 
podkreślił jednak, że jest nzeczą nie
bezpieczną narażać w obecnej chwili 
Tardieu na ataki demagogicznej opo
zycji, korzystniej będzie zachować 
Tardieu w rezerwie. Również Poinca
re wypowiedział się za powołaniem 
do władzy Tardieu ze względu na 
konferencję morską w Londynie.

mało prawdopodobnem, Tardieu ob
stawał przy swej odmowie przyjęcia 
misji utworzenia nowego gabinetu, 
w tym wypadku prezydent republiki 
-podobno powoływał Chautemps, pre
zesa grupy parlamentarnej radyka
łów socjalnych do przyjęcia na się tej 
misji. Gdyby ten zdecydował się mi
sję przyjąć, to niezawodnie rozpo
cząłby on swe zabiegi od zapewnie
nia sprawy współpracy Tardieu, ofia
rowując mu kierownictwo w dalszym 
ciągu delegacji francuskiej w Londy
nie.

Niestety z kół osób, stojących bli
sko Tardieu zapewniają, że z powo
du złego stanu zdrowia Tardieu u- 
chyliłby się od przyjęcia proponowa
nego mu stanowiska.

w Sowdepji.
mającą ustalić spis imion dozwolo
nych.

Figurują w niem takie imiona, jak: 
Armiej, Wsiechświet, Dierżyn i t. d. 
imiona żeńskie brzmią: Stała, Ko
muna, Socija, Rewola, Pirnpa.

Znikną więc wszelkie Marje Pie- 
trowny i Piotry Iwanowieże, na miej
sce zaś ich przyjdą Pampy, Armie- 
jewny i Dierżyny Wsiechświetowi- 
cze.

Oto nad czem pracują głowy prze- 
wódców sowieckich, zamiast myśleć o 
walce z nanoszącym się coraz wiecej 
słodem.

szczególności w dziedzinie produktów 
pochodzenia zwierzęcego
Ruina gospodarcza państwa sowiec

kiego jest zapowiedzią decydującego 
przełomu na terytorjum rosyjskiem.

Więc skłonni jesteśmy wypowie
dzieć pogląd, z calem poczuciem odpo
wiedzialności za swe słowa, iż okres 
zasadniczego przełomu na terytorjum 
państwa sowieckiego jest bliski i nie 
jest wykluczone, że przełom ten do
kona się w ciągu dwóch najbliższych 
lait.

kilkunastu metrów i poniósł śmierć 
na miejscu.

Świadkami katastrofy byli mie
szkańcy Wilanowa, Jan Wernio i 
Szczygielski. Rzucili się oni pierwsi 
na ratunek pasażerom.

Wszyscy jadący samochodem byli 
ciężko ranni. Ogarnął się przytem 
taki atak nerwowego lęku, że po O' 
tworzeniu drzwiczek karety, nikt nic 
chciał wyjść i trzeba było wszystkich 
wyciągnąć siłą.

Wszyscy pasażerowie samochodu 
ubrani byli w stroje balowe, byli bo
wiem przez całą noc na zabawie u 
brata p. Brygiewicza Edwarda, za
mieszkałego przy ul. Boduena 4. Ra
no, przed udaniem się do domu, po
stanowili użyć przejażdżki, która 
skończyła się tak tragicznie.

Na miejsce strasznej katastrofy 
przybyło pogotowie ratunkowe i po
gotowie 3-go oddziału straży ognio
wej, które zajęło się ugaszaniem pło
nącego auta.

Oprócz odniesionych ran, wszyscy 
pasażerowie ulegli poparzeniu. Pogo
towie ratunkowe odwiozło do szpita
la Dzieciątka Jezus konsula Duarte 
i p. Guanowa.

Konsul uległ pęknięciu czaszki, o- 
parzeniu lewego uda i potłuczeniu, 
Guonow ma rany głowy i tjyarzy.

P. Brygiewicza, jego żonę i p. Kon
telan przejeżdżający tamtędy auto
bus zabrał i odwiózł do lecznicy dr. 
Solmana. Wszyscy 6ą bardzo ciężko 
ranni. Odrazu dokonano w lecznicy 
operacyj.

Katastrofa ta była jedną z najwiek 
szych, jakie dotąd notowano w okoli
cach Warszawy.

_ Na miejsce wypadku przybyły włt> 
dze sądowe f policyjne.

Końcowe stadjum
ROKOWAŃ HANDLOWYCH.

Warszawa 19-2. (Tel. wl.) Poseł nie 
miecki Rauscher był przyjęty przez mi
nistra Zaleskiego na dłuższej konferen
cji w sprawie obecnego stanu rokowań 
handlowych, które znajdują się już w 
stadjum końcowem.

Ignacy Paderewski
PODDAŁ SIĘ CIĘŻKIEJ OPERACJI.

Berlin, 19-2. „12-Ubr-Błatt" donosi a 
Genewy: Znakomity pianista Ignacy Pa
derewski bezpośrednio przed odjazdem 
do Ameryki zachorował nagle w Monte 
Carlo.

Podróż została odroczona, artysta zaś 
poddać się musiał ciężkiej operacji śle
pej kiszki.

Zerwane zaręczyny
KS. ILEANY RUMUŃSKIEJ.

Berlin, 19-2. Wczorajsze dzienniki do
niosły z Bukaresztu, że przed kilku dnia 
mi najniespodziewaniej zerwane zosta
ły zaręczyny ks. Iileany z synem księcia 
pszczyńskiego hr. Hochbergiem.

Przyczyną nagłego zerwania był ano 
nim nadesłany na dwór bukareszteński, 
którego autor donosił, że narzeczony ks. 
Ileany miał przed 3 laty w Berlinie pro
ces na tle erotycznem. Po zbadaniu wia
domość ta okazała się prawdziwą. Poza
tem wyszła na jaw sprawa niezapłaco
nych rachunków za pierścionki u jed- 
nego z jubilerów bukareszteńskich. Ra
chunki te zapłacił dwór rumuński.

Ks. Ueana wyjechała do Synaia.

Polska musi mieć własne 
kolonie zamorskie!
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PROTEST EUROPY 
przeciw akcji Sowietów.

mi Europy staje ponownie kwestja u 
anawania władzy sowieckiej i utrzy
mywania z Moskwą stosunków dyplo 
matycznych. Kwestja ta jest znów na 
porządku dziennym, lecz w jakże od
miennej perspektywie!

Przyczynili sie do tego sarni bolsze 
wicy swemi terorystycznemi i fałszer 
skierni praktykami. Po wojnie każdy 
kraj pragnie przedewszystkiem spo
koju, a nikt w każdym razie nie chce 
aby jego kraj był terenem rozgry
wek dogorywającej w Rosji komuni
stycznej rewolucji. Bezmyślnie zaś 
jest założenie Kominternu, że przez 
zamordowanie przywódcy przeciwni-

Upływają już trzy tygodnie od roz
poczęcia bezowocnych narazie poszu
kiwań generała Aleksandra Kutiepo
wa. Jakkolwiek brak narazie nama
calnych dowodów, opinja publiczna 
z pewnem uzasadnieniem posądza o 
porwanie agentów G. P. U.

Dla wszystkich, bliżej obeznanych 
z pracą tajnych sowieckich placówek 
zagranicznych, nie ulega wątpliwo
ści, — zwłaszcza po sensacyjnych re
welacjach Biesiedowskiego, że podo
bne porwanie mężczyzny w sile wie
ku, w biały dzień, w centrum wielo- 
miljonowego miasta, dokonane być 
mogło tylko przez wysłanników Mos 
kwy. Trudno dociec, czem właściwie 
kierowali się organizatorzy porwa
nia. Jeśli szło o „sprzątnięcie*" wodza 
białogwardzistów rosyjskich, to dzi- 
,wnem się wydaje, że bolszewicy nie 
nosili się z podobnemi zamiarami ani 
względem gen. Denikina, ani zmar
łych gen. Wrangla łub b. w. ks. Mi
kołaja Mikołajewicza, których zna
czenie i popularność nietylko wśród 
emigrantów, lecz i w Rosji były nie
wątpliwie większe, aniżeli gen. Kutie 
powa. Czegóż trzeba więcej, jeśli sam 
„cesarz w szechrosyjski*" Cyryl uka
zuje się publicznie i nie był narażony 
na żadne niebezpieczeństwo? Możli
wą była jedna tylko koncepcja, że 
gen. Kutiepow został porwany w tym 
celu, aby po kilku dniach mógł nade
słać z Moskwy rzekomo „dobrowol
ną** deklarację uznania władzy Sowie 
tów. Lecz i to przypuszczenie upada 
wobec znacznego upływu czasu od 
chwili zniknięcia generała. Zresztą 
trudno w podobnych wypadkach szu
kać logicznych uzasadnień.

Faktem jest, że gen. Kutiepowa por 
wano. Już nie względy prostej logi
ki, lecz karna zasada recydywy stwa 
rza przypuszczenie, że dokonali te
go agenci G. P. U. Któż bowiem or
ganizował wybuch w warszawskiej 
cytadeli, .w sofijskiej katedrze, kto, 
według rewelacyj Biesiedowskiego, 
przygotowywał zamach na marszał
ków Focha i Piłsudskiego, kio orga
nizował bandy dywersantów, kto za
lewa świat powodzią fałszywych do
larów? Wszak nie jest tajemnicą, że 
agenci czrezwyczajki porywali w 
wielkich miastach europejskich upa
trzone ofiary, które więziono nastę
pnie w lochach eksterytorialnych po 
selstw. W toku procesu Orłowa w 
Berlinie ujawniono nawet, że w pod
ziemiach berlińskiego poselstwa Z. S. 
S. R. wykonywano wyroki śmierci, 
wydane przez G. P. U. Na rozprawie 
Litwinowa w Paryżu zobrazowany 
został „uczciwy** handel zagraniczny 
Sowietów, które tak małą wagę przy
wiązują do swych zobowiązań, że 
weksle swych własnych „torgpre- 
dów" gotowe były urzędowo dyskon
tować na 46 proc. Tylko wyżej przy
toczone fakty wystarczyłyby na 
zakwalifikowanie sprawców do kry
minału.

Tymczasem... robi się to wszystko 
pod osłoną nietykalności obcego 
przedstawicielstwa d ypl om a t ycznego 
przed którą cofa się stare, nieuznawa 
ne przez bolszewików „burżuazyjne"' 
prawo.

Społeczeństwa europejskie nic mil
czą jednak. Nietylko w krajach, któ
re — jak Belg ja, Jugosławja, Rumu- 
nja i Bułgar ja, — nie uznają rządu 
Sowietów de jurę, lecz nawet w tych, 
które oddawna uznały władze Unji 
Sowieckiej, coraz głośniejsze są wo
łania o zerwanie wszelkich stosunków 
z Z. S. S. R. W Anglji mnożą się ata
ki na rząd Labour Party za zbyt szyb 
kie wznowienie stosunków z Moskwą; 
we Francji poważny odłam epołeczeń 
stwa żąda wysłania Dowgalewskje- 
go; na Łotwie i w Estonji już i lewi
cowi socjaliści doszli do przekonania, 
te bolszewicy sabotują wykonanie u- 
mów handlowych, a nawet w Niem
czech, w kraju, który zewnętrzną 
swą polityką nader często koordyno
wał z polityką sowiecką, narasta prąd 
dążący do zerwania z La ją Sowiec
ką. Dowodem tego — uniewinniają
cy wy rok sądu berlińskiego w spra
wie fałszerzy czerwońców. Podobnie, 
iak i nrzed 8 — 9 Laty nrzed Dań&iwa■

Tow. Jarża a domki robotnicze 
na własność robotników.

W n-rze 6-ym tygodnika P. P. S. 
„Głos Zagłębia**, towarzysz K. Jarża 
umieścił duży artykuł, mający na ce
lu wytłomaczenie robotnikowi, iż da
nie mu możności nabycia domku na 
własność, jest nowym zamachem na 
wolność robotników i że ma aie stać 
narzędziem ucisku i wyzysku klasy 
pracującej.

W środowym numerze „Kurjera Za 
chodniego’* wydrukowano ogłoszenie 
dyrekcji Towarzystwa „Saturn*" do 
swoich pri. . ników, w sprawie bu
dowy takich doinków, w którem po
dane są warunki, na jakich robotni
cy będą mogli wejść w posiadanie 
domków.

Zestawiając uważnie treść artyku
łu tow. Jarzy z treścią tego ogłosze
nia, widzi się dopiero cały fałsz, ja
kim p. K. Jarża operuje i karmi swo
ich towarzyszy partyjnych, byieby 
nie dopuścić ich do posiadania wła
snego dachu nad głową i ogródka, by 
'eby nie uczynić z nich obywateli i 
właścicieli nieruchomości.

Bo i porównajmy te dwa doku
menty.

Tow. Jarża pisze, że przemysłowcy 
czynią usilne starania o udzielenie 
pożyczki z funduszów ubezpieczalni. 
przeznaczonych na budowę domów.

Tow. „Saturn** stwierdza, że ża
dnych pieniędzy od ubezpieczalni po 
życzać nie chce, żc natomiast jest go
towe dać darmo place pod budowę 
kolonij. ulic i ogródków, że darmo 
zbuduje wodociąg dla kolonji i sieć e 
lektryczną dla oświetlenia, żc darmo 
zadrzewi ogródki i ulice, że zapłaci 
za plany. żt; wreszcie da darmo admi 
nistraeję przy Imdowie, kolonji — 
pod warunkiem, że ubezpicczalnia po 
buduje domki, które będzie oddawu- . , i i i-----spła-

„Sa- 
la na dogodnych warunkach, na 
tę robotnikom Towarzystwa 
tu>rn“.

Tow. Jarża pisze, że domek, skła
dający się z pokoju, kuchni, malejdający się z pokoju, kuchni, : 
sionki kosztować ma zł. 16.000.

Tow. „Saturn** jest gotowe pobudo
wać dla ubezpieczalni, w celu odda
nia robotnikom, za zł. 16.000, — do
mek, składające się z dwóch miesz
kań, z których każde będzie się skła
dało z pokoju, kuchni, sionki, piwni
cy, komórki dla inwentarza (mała ró
żnica?).

Tow. Jarża pisze. że robotnik bę
dzie musiał płacić w ciągu 25-ciiu lat 
wysoki czynsz.

Tow. „Saturn** stwierdza, że przy 
opłacaniu za taki domek z dwóch mie 
szkań — 4 izby, nmiejwięcej zł. 100 
miesięcznie (czyli zł. 25 za izbę) ro
botnik staje się właścicielem w ciągu 
25-ciu lat.

O ile wiemy z oficjalnych wynu
rzeń Ministerstwa pracy, komorne w 
domkach rządowych ma kosztować 
zł. 30 — 35 od izby miesięcznie, czyli 
za 4 izby — zł. 120 do zł. 144) i miesz
kaniec jest zawsze tylko lokatorem, 
zaś w domkach, proponowanych 
przez „Saturn", ma się płacić za 4 iz
by zł. 100 miesięcznie i lokator staje 
się właścicielem. Która kombinacja 
jest korzystniejszą dla robotnika — 
lokatora ?

Tow. Jarża pisze dalej, że robotnik 
nie będzie mógł płacić tak wvsóro- 
wanych rat

ków politycznych, przez wysadzenie 
kościoła zapomocą dynamitu, lub fał
szowanie pieniędzy wpłynie sie na 
ludność państw Europy w kierunku 
zrewolucjonizowania lub że dzięki 
tym metodom uda się zyskać zwolen
ników dla komunizmu. Dla jednostek 
są to dawki zbyt potężne, dla całości 
organizfnów państwowych — zbyt sla 
be ukłucia, aby miały przyczynić się 
do zniszczenia starego świata.

Sama zaś Uinja Sowiecka wystawia 
sobie tą akcją takie świadectwo, że 
doprowadzi rządy krajów cywilizo
wanych do zrewidowania ich stosun
ku do Z. S. S. R.

Jakie raty uważa tow. Jarża za tak 
wygórowane? Przecież przy domkach 
Saturnowskich miesięczna rata ko
mornego wraz z amortyzacją ma wy
nosić mniej, niż przy rządowych dom 
kach tylko rata komornego. Jak więc 
kalkuluje pan wiceprezydent Sosno
wca?

Tow. Jarża straszy dalej, że robo
tnik nie ma gwarancji, żc będzie mieć 
stale pracę i dlatego nie powinien le
cieć na dom własny.

Wszak, przecież, czy robotnik ma 
pracę, czy też jej nie ma, musi mieć 
dach nad głową. Dach ten własny po 
trzebny mu jest temwięcej w okresie 
ciężkich czasów, bowiem w razie u- 
(raty pracy mogą go wyrzucić z cu
dzego domu,-a w swoim może zawsze 
mieszkać. Zresztą, jeżeli w artykule 
swoim tow. Jarża nie odmawia sprytu 
przemysłowcom, to powinien być prze 
konamy, że posiadanie przez robotni 
ka własnego domu przy kopalni, do
mu, który jeszcze me jest całkowicie 
wypłacony, raczej uchroni robotnika 
przed redukcją, bo kopalnia, jak to 
widać z ogłoszenia, gwarantuje za te
go robotnika ubezpieczalni, nie ze- 
chce więc pozbawić go zarobku, gdyż 
musialaby płacić za niego raty.

Tow. Jarża pisze dalej, że w razie, 
gdyby robotnik przestał w pewnej 
chwili płacić raty, to nie odzyska swo 
ich pieniędzy, bo mu je zabierze ka
pitalista.

Tow. „Saturn" stwierdza w swym 
ogłoszeniu, że w razie, gdyby robo
tnik nie cliciał, czy nie mógł płacić 
dalej rat, wszystkie raty amortyza
cyjne będą mu zwrócone gotówką.

Tow. Jarża pisze dalej, że fakt zapi 
sania się na domek, stanie się narzę
dziem ucisku i wyzysku, gdyż uzale
żni robotnika od kopalni.

To już chyba kpiny ze zdrowego 
rozsądku robotników! Przecież każdy 
rozumie, że jeżeli się rozchodzi o za
leżność robotnika od kopalni, wsku
tek mieszkania, to zależność całkowi
ta jest wtedy właśnie, jeżeli robotnik 
mieszka w domu kopalnianym, z któ
rego w .każdej chwili może być wy
rzuconym przez przemysłowca; jeże
li natomiast będzie, mieszkać w domu 
swoim, chociażby nawet jeszcze nie 
spłaconym, to nikt go stamtąd ruszyć 
nie może.

Tow. „Saturn**, w swojem ogłosze
niu napisało, że nawet gdyby robo- 
inik przestał pracować w Towarzy
stwie, o ile tylko płaci raty regular
nie, nie może być pozbawiony prawa 
do swego domku.

Z zestawienia powyższego wynika, 
że Tow. „Saturn1* jest dużo lepsze od 
tow. Jarzy, bo Tow. „Saturn" daje 
dużo więcej, niżby tego sobie w swo
im artykule życzył tow. Jarża.

Dopiero w końcu swojego wielkie
go artykułu tow. Jarża puścił farbę 
i ukazał szydło z worka. Pisze miano 
wicie, że jeżeli już mowa o domkacli 
na własność, to niechże powstaną ko
operatywy!!? Tak jest, kooperatywy. 
A dlaczego kooperatywy, a nie od
dzielne domki z ogródkami dla od-, 
dzielnych robotników pracujących?

Bardzo proste. Bo przemysł jest go 
tów poczynić duże ofiary, ale — dla 
6woich pracujących robotników, dla 
robotników, którzy praonia oroduk-
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cyjmie. Przy tem więc rozwiązaniu 
jest pole do polepszenia dola dla pra
cujących, dla pyskujących natomiast 
i dla żerujących na nieświadomości 
swych bliźnich towarzyszy, a więc 
dla Jarżów, Cieplaków i t. p., niema 
tu pola do żerowania — taki więc 
projekt należy zwalczać za wszelką 
cenę.

Inna rzecz kooperatywa. Tam są za 
rządy, prezesi, sekretarze, tam są go
spodarze, biura zakupów materjałów 
kasjerzy (patrz budowa socjalisty- 
listycznego domu ludowego i domów 
magistrackich w Dąbrowie i co prtzy- 
tem wyszło), tam jest dopiero pole 
dla towarzyszów, którzy nie pracu
jąc, mają dużo czasu i mocne pyski, 
przy tej dopiero kombinacji można i 
zarobić, i przewodzić, i żerować, i 
grać na nieświadomości bliźnich.

Tak się jednak nie da zrobić Szano 
wny Panie wiceprezydencie!

Przez tyle lat wytykaliście swoim 
towarzyszom posiadaczy nieruchomo
ści, przeciwstawiając im nędzę prole- 
tarjatu pracującego, że tnimowoli roz 
nieciliście w nich żądzę posiadania. 
Jeżeli więc przychodzi moment, że 
znaczna część robociarzy może stać 
się, bez żadnego prawie wysiłku ze 
swej strony, posiadaczami własnych 
habend z ogródkami, nie uda się wam 
wmówić w ro)x>tnika, że to nic leży 
w jego interesie. Robotnik pracujący 
zrozumie sam, gdzie jest jego interes, 
a gdzie jest interes jego niepracują
cych prowodyrów.

Jeden z tysięcy.

Inwestycje lotnicze
W BIEŻĄCYM ROKU.

Wobec- szybkiego rozwoju naszego 
lotnictwa komunikacyjnego, przewi
dywany jest na rok bieżący szereg in- 
westycyj lotniczych, które przyczynią 
się niewątpliwie do dalszego uspraw
nienia komunikacji powietrznej w 
Polsce. W ciągu tego roku ukończona 
zostanie przedewszystkiem budowa 
żelaznych hangarów z centralnem o- 
grzewaniem w portach lotniczych w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie i Kra
kowie, t. zn. na ewentualnych przy
szłych szlakach: Berlin — Poznań —• 
Warszawa i Gdańsk Warszawa — 
Lwów — Bukareszt. Dalej porty wy
posażone być mają w najbliższym 
czasie w wielkie zbiorniki benzyno
we. Pozatem plan inwestycyjny prze
widuje w roku bieżącym ustawienie, 
montaż i uruchomienie radjostacyj 
wyłącznie dla użytku lotnictwa w 
portach w Warszawie, Poznaniu i Ka
towicach. Koszt ustawienia tych ra- 
djostacyj pokryją wspólnie władze 
lotnicze i Ministerstwo spraw wojsko
wych.

Nakoniec wśród najważniejszych 
inweetycyj wymienić należy projek
towaną w nadchodzących miesiącach 
instalację latarń lotniczych, które u- 
możliwią nocną komunikację lotni
czą. Latarnie te zainstalowane będą 
na szlakach Warszawa — Poznań i 
Warszawa — Lwów, w ciągu 2 lat.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Z posiedzenia Rady miejskiej w Sosnowcu.
Dalsze osłabienie klubu BB. — Echa gospodarki dr. Marczyńskiego.

Dość interesująco zapowiadający 
się początek posiedzenia Rady miej
skiej w Sosnowcu w ub. wtorek, za
mienił 6ię rychło w nudne, długie for 
raalistyczno - prawne wywody

A HAUKE I B.B.
Na wstępie sekretarz prezydjum 

Rady miejskiej odczytał list przewo
dniczącego klubu B.B.W.R. do prezy- 
djum Rady, a komunikujący, że ra
dny Hauke przestał być członkiem te 
go klubu.

Następnie odczytany został list r. 
Haukego, w którym komunikuje, że 
wystąpił z klubu BBWR. Ponieważ 
list przewodniczącego klubu BB. nosi 
datę 18 lutego, a r. Haukego 17 lu
tego, przeto niewiadomo, czy r. Han
ke sam wystroił z klubu BB. czy za
proponowano mu wystąpienie.

Niektórzy z radnych klubu BB. u- 
ważają, że r. Hauke powinien wogó- 
lc złożyć mandat, ponieważ każdy z 
radnych tego klubu podpisywał de
klarację, że o ile opuściłby kl ub to je 
dnocześnie zrzeknie się mandatu.

W każdym razie klub BB. został 
„poważnie0 osłabiony, opuszczony zo 
stał bowiem przez takie dwa filary, 
jak dr. Marczyński i Al. Hauke.

FORMALNOŚCI.
Z kolei odczytana została odpo

wiedź Magistratu na interpelację r. 
Leszczyńskiego w sprawie zwolnie
nia urzędnika wydziału drogowego 
p. Strzałkowskiego. Odpowiedz ta wy 
wołała niespodziewanie długą dysku
sję, dotyczącą rozmaitych zagadnień 
formalnych. R. Leszczyński stwier
dził, że odpowiedź ta nie może zado- 
wolnić R. Miejskiej, bowiem z infor- 
macyj posiadenvch przez r. Łaszczyć 
skiego, p. Strzałkowski nie był obję
ty zarzutami o nadużyciach w wy
dziale drogowym, przeto w jego zwoi 
nieniu należy dopatrywać się nieja
ko nadużycia władzy przez wicepre
zydenta tembardziej że nie zwołano 
żadnej komisji dyscyplinarnej. R. 
Laszczyński w konkluzji swych wy
wodów domagał się nieprzyjęcia do 
wiadomości wyjaśnienia Magistratu 
i wyłonienia pecjalnej komisji do zba 
dania tej sprawy.

Na ten temat wyłoniła się dyskusja 
Przedewszystkiem wyjaśnień udzie
lał wiceprezydent Jarża, który przed 
stawił całą his tor je afery w -wydziale 
drogowym, oraz odczytał protokular- 
ne zezmania w tej sprawie. Stwierdził 
pr żytem, że Strzałkowski nie został 
zwolniony z racji tej afery, ponie
waż nie był objęty wogóle dochodze
niem prokuratorskim, a zwolnienie 
nastąpiło z racji likwidacji wydziału 
drogowego

Przemawiali jeszcze w tej sprawie 
przewodniczący dr. Pawełek, r. Sa- 
lak, r. Michael, r. Bień, r. Łaszczyń- 
6ki, przyczem jedne wnioski szły w 
kierunku przyjęcia do wiadomości 
odpowiedzi Magistratu, inne w kie
runku wyłonienia komisji, a r. Michla 
wniosek stwierdzał, że Rada miejska 
wogóle nie powinna zajmować się 
sprawami peirsonalnemi, ponieważ to 
należy do Magistratu, a -zainteresowa 
ni mają prawo odwołać się do władz 
nadzorczych. Z tą ostatnią interpre
tacją i ograniczeniem uprawnień Ra
dy miejskiej nie mógł się pogodzić 
prezes Rady M. i wniosku nie oddał 
pod głosowanie, przeciwko czemu r. 
Michaeil zgłosił sprzeciw.

Po półtoragodzinnej naradzie kon
wentu sen jorów pr ze wodniczący pr zy 
stanił do głosowania wniosków. Rada 
miejska większością głosów uchwali
ła pćzyjąć do wiadomości odpowiedź 
Magistratu na interpelację r. Łasz- 
czyńskiego.

GRZECHY PRZESZŁOŚĆ’.
Następnie przystąpiono do porząa 

ku obrad. Bez. dyskusji uchwalono w 
drugiem terminie nabycie akcji nowej 
emisji ®p. akc. „tramwaje elektryczne 
w Zagłębiu Dąbrowskiem“, i zacią
gnięcia na ten cel pożyczki.

Krótką dyskusję, ale wielce chara
kter ystyczną wywołała sprawa upo
ważnienia Magistratu do wystawie
nia weksli na sumę 2HLDD0 zł. na po

krycie należności w Elektrowni i Ka 
sie chorych.

R. Rzeczkowski, stwierdziwszy, że 
Magistrat od pewnego czasu występu 
je ciągle o nowe upoważnienia do wy 
stawiania na coraz to wyższe sumy 
weksli, co dowodziłoby niedopatrze
nia w rachunkowości i bezpl^nowo- 
ści, oświadcza, że klub BB. nie mając 
zaufania do takiego systemu głoso
wać będzie przeciwko.

Na co potrzebne są te weksle wyja
śnili prezydent Willner i ławnik Ku
rek. Zaś r. Anger zaproponował klu
bowi BiB. przeczytania artykułu w pi
śmie r. Haukego o gospodarce dr. Mar 
'•ryńskiego i stwierdził, ż© właśnie ta 
gospodarka zmusza obecnie do wy
stawiania weksli.

R. Michael, w krótkim, ale treści
wym wywodzie opartym na cyfrach 
doniósł, że o ile miasto ma krótkoter
minowych zobowiązań 1.200.000 zł., 
co właśnie jest zasługą .klubu BB. to 
przychodizą momenty, kiedy w kasie 
pieniędzy niema i trzeba ratować się 
wekslami.

Prezyd. Willner przytoczył kilka 
cyfr świadczących o wysokości prze
kroczeń poczynionych w budżecie wy 
działu drogowego (wydział ten pozo
stawał pod opieką dr. Marczyńskie
go). Otóż tylko w tym wydziale prze 
kroczenia wyniosły 475.000 zł.

Po przemówieniach jeszcze kilku 
radnych upoważnienie dla Magistra
tu do wystawienia weksli uchwalono 
większością głosów.

PODATEK WĘGLOWY.
W dalszym ciągu Rada miejska u-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „Uroda życia".
Kino „Wawel* — „Czerwona sza

bla".
Kino „Sfinks* — „Dama w szkar

łacie".
Kino „Momus* — Tancerka z Mo

skwy z Dolores del Rio.
Kino „Uciecha* — „Skazani c ze 

Stambułu".
Kino „Kometa* — „Grzeszna mi

łość".
Kino „Czary* — ..Wielki koncert 

bałałajko wy".

Program rad jo wy
CZWARTEK 20 LUTEGO. 

KATOWICE.
11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum Astr» 

nomicznego w Warszawie oraz, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z nlvt gramofonvch 
t2 40 - Koncert dla młodzieży szkolnej z Fił 

harmonji Warszawskiej.
14.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj śl. oraz ko
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — Prof. Władysfaw Dzięgiel: „Zwycza

je towarzyskie w dawnej Polsce".
17.45 — Koncert solistów z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Skrzynka pocztowa. Koresipondencję 
bieżącą omówi p. Stanisław Steczkow
ski.

19.30 — Dr. Kazimierz Załuski. Z cyklu spor
towego — „Prasa sportowa".
19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Komunikaty Związku Śląskach Kół 

Śpiewaczych.
20.10—Intermezzo muzyczne.
20.15 — Feljeton z Warszawy.
20.50 —Muzyka lekka z Warszawy.
21.30 —Słuchowisko z Poznania.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War 

szawy oraz zapowiedź programu nn 
dzień następny w języku francuskim

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War 
szawy.

23.00 — Muzyka taneczna » Warszawy.

chwaliła w drugiem czytaniu staitut 
o podatku inwestycyjnym od kopalń 
węgla. W związku z tym podatkiem 
i decyzją ministra spraw wewnę
trznych ograniczenia miast w tym sen 
sie, że nie wolno pobierać podatku 
od węgla eksportowanego R. Miejska 
przyjęła następującą rezolucję:

Rada miejska sprzeciwia się samo
wolnej zmianie przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustawy o podał 
ku inwestycyjnym od wydobywane
go węgla oraz wzywa Magistrat do e- 
nergicznego działania dla obrony po
datku węgle wego, który jest jedueni I 
z głównych źi rodeł dochodu miasta.

W motywacji tych rezolucyj r. Mi
chael dowodził, że na miasta nakła
dane są coraz to nowe obowiązki, a 
jednocześnie miastom odejmuje się 
poważne źródło dochodu. Podatek od 
węgla eksportowego przynosi samo
rządom w Zagłębiu około 1 miljona 
złotych, a na sam Sosnowiec przypa
da około 250.000 td.

Rezolucję powyższą uchwalono 
przez aklamację.

Dalsze sprawy załatwiono już w 
szybkim tempie. Uchwalono w dru
gim czytaniu statut podatku od oświe 
tlenia elektrycznego w lokalach z wy 
szynkiem alkoholowym, sprawę zwoi 
nienia żydowskiego towarzystwa do
broczynności od podatku aljenacyj- 
nego oraz zmieniono par. 8 statutu o 
podatku od widowisk.

Kwestję opłat w domu noclegowym 
odesłano do komisji, a wybór komi
sji rewizyjnej postanowiono zdjąć z 
porządku dziennego i połączyć z wy
borami do innych komisyj.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek dnia 20 b. m. „Sekretarka panu 
prezesa" o godz. 19.30.

Piątek dnia 21 b. m. „Panna mężatka” o 
godz. 19.30.

Sobota dna 22 b. m. „Legenda Bałtyku" o 
godz. 15.30 dla szkól.

Sobota dnia 22 b. m. „Wesele śląskie" 
(premiera) o godz. 19.30

Niedziela dnia 23 b. m. „Kot w butach" 
(dla młodziieży) o godz. 12.30.

Niedziela dnia 23 b. m. „Madame Butter- 
fly" o godzinie 15.30.

Niedziela 23 b. m. „Wesele nn Górnym 
Śląsku" o godzinie 19.30.

X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W ka
tedrze kieleckiej od-był się ślub referen
darza starostwa będzińskiego dr. Piotra 
Bałowstóego z p. Janiną Szysziko-Bohusz. 
Młodej paTze Szczęść Boże!
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Stowarzysze
nia przy uil. Czystej Nr. 9 w Sosnowcu 
wygłosi odczyt prezes p. dyr. Stanisła-w 
Gadomski na temat: „O rekonstrukcji 
gospodarczej Polski według poglądu p. 
ministra Kwiatkowskiego". Wstęp dla 
członków i wprowadzonych gości.
X PODOFICEROWIE REZERWY KO
LA SOSNOWIEC. Dnia 22 bm. o godz. 
18.30 w lokalu własnym przy uh Targo
wej (Sziklarnia) odbędzie się dalszy cykl 
wykładów z dziedziny wojskowej, w 
myśl rozkazu 23 dyw. piech. Jednocześ
nie komenda przyjmuje do dnia 1 marca 
r. b. zapisy członków chcących wziąć u- 
dział w ost-rem strzelaniu. Liczny udział 
członków obowiązkowy
X ZABAWA NAUCZYCIELSTWA. W 
sobotę, dnia 22 bm. w sali gimnastycznej 
męskiego seminarjiwm nauczycielskiego 
w Sosnowcu odbędzie się staraniem kur
su kwalifikacyjnego nauczycielstwa 
szkół powszechnych wielce urozmaicona 
zabawa tcneczna. Początek o godz. 9.30 
wiecz. Wstęp 2 zł.
X ZABAWA TANECZNA. Towarzy
stwo rzemieślnicze w Sosnowcu urządza 
dnia 22 bm. w sali Polskich Związków 
zawodowych przy ul. Marjackiej 1 za
bawę tameczną. Początek o godz. 9 wie
czorem. Wejście tylko za okazaniem za- 
Droszenia.

_A_
KOŁDRY 
gotowe i na zamówienie poleca 
MAGAZYN BŁAWATNY 
Wacław Mieszalski 
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

O rewizję ustawy
W SPRAWIE BIUR POŚREDNICTWA 

PRACY.
W związku z zabiegami niektórych or

gan i żacy j zawodowych o rewizję usta
wy z r. 1921 w sprawie zarobkowych 
biur pośrednictwa pracy. Ministerstwo 
pracy i opieki spoi, zwróciło się do cen
tralnej organizacji Związków zawodo
wych pracowników umysłowych z we
zwaniem, aby poszczególne związki wy
powiedziały swe opinje o działalności 
tych biur.

Prywatne zarobkowe biura pośrednic
twa pracy istnieją przeważnie na pod
stawie dawnych koncesyj, wydawanych 
przez rząd zaborczy rosyjski na terenie 
b. Kongresówki i upoważnione są dc 
pobierania za pośredniczenie jednorazo
wej opłaty w wysokości d-o 53 proc, mie
sięcznego wynagrodzenia pracownika 
na zapośredniczonej posadzie.

O rewizję odnośnej ustawy zabiega u- 
silnie zwłaszcza Polski Związek arty
stów widowiskowych, którego członko
wie, zawierając zazwyczaj kontrakty na 
jeden miesiąc, stałe trzecią część swych 
dochodów wpłacać muszą do zarobko
wych biur pośrednictwa pracy

X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na 
ostatnieni posiedzeniu zarządu m. Sos
nowca postanowiono wystąpić do R. M. 
o uchwalenie sprzedaży 48 sztuk dźwi
garów, wagi 42.000 kg., pozostałych pc 
robotach kanalizacyjno wodociągowych 
(Rada miejska uchwaliła to na ostatniem 
posiedzeniu). Zarząd miasta preyjął do 
wiadomości o nadesłaniu dalszych 10.000 
zł. przez Kuratorium szkolne na dokoń
czenie budowy szkoły na ul. Okrzei. Po
stanowiono delegować prezydenta Wił- 
nera do Warszawy na konferencję miast 
które koirzystają z pożyczki uilenowskiej 
w związku z akcją Rządu dotyczącą po
mocy dla tych miast. Konferencja odbę
dzie się w 6obotę.

W dalszym ciągu zarząd miasta posta
nowił wystąpić do Rady miejskiej o u- 
chwalenie na rok budżetowy 50-31 50 
proc, dodatku do państwowego podatku 
od nieruchomości, 30 proc, dodatku do 
państwowego podatku przemysłowego 
od świadectw i 25 proc, dodatku do pań
stwowego podatku od obrotu.
X ZNAMIENNA UCHWAŁA. Otrzymu- 
jemy następującą 'informację: Jakiem 
dobrodziejstwem są rządy gminy Bo
browniki dla poszczególnych wiosek, z 
wyjątkiem samych Bobrownik, świad
czy najlepiej uchwala zebra.nia gromądz 
kiego w Strzyżówicach, powzięta na ze
braniu w dniu 16 lutego rb. Zebrani w 
liczbie około 75 osób mieszkańcy wsi 
Strzyżewice postanowili zwrócić 6ię p. 
starosty z prośbą o przyłączenie Strzy
żowie do nowotworzącej się gminy Woj
kowice Komorne, motywując swoje żą
danie: 1) zbyt dużą odległością Strzyżo
wie od siedziby urzędu gminy Bobrow
niki i 2) brakiem dróg łączących Strzy
żewice ze światem i beznadziejnością 
starań w tym kierunku. Krok ten, pody
ktowany samoobroną Strzyżowie, powi
nien ułatwić zadanie Sejmikowi będziń
skiemu, który dotychczas hamował spra
wę wyodrębnienia Wojkowic Komor
nych w oddzielną jednostkę samorządo
wą z obawy przed zubożeniem gminy 
Bobrowniki, 6koro bowiem odpadnie 
Bobrownikom ciężar inwestowania Strzy 
żowic, budżet ich może się bilansować, 
a Wojkowice Komorne, jako gmina ma- 
terjalnie mocniejsza, mora ten cieżai 
wytrzymać.

I
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PROCES P.P.S.-LEWICY.
Wczoraj w dziewiątym dniu pro

cesu PPS-lewicy sąd przesłuchiwał 
w dalszym ciągu świadków. Pierw
szy zeznawał Abram Morgensztern z 
Warszawy dwukrotnie już karany 
więzieniem za działalność komuni
styczną. Na rozprawę świadka przy
wieziono z więzienia. Świadek odpo
wiada na pytania.

Prok.: Gdzie świadka zatrzyma
no?

Św.: W mieszkaniu Bur giną.
Prok.: Czy tam był Ćwik?
Św.: Tak, był a pozatem kilku lu

dzi.
Następnie świadek etwierdiza, że 

]>aipiery odebrane od niego, a oka
zywane mu obecnie w sądzie są jego. 
Na pytania prokuratora czy świadek 
wysyłał komu z Krakowa pieniądze, 
a między innemi niejakiej „Józce”, 
Morgensztern oświadcza, źe nie pa
mięta. Następnie 6ąd okazuje świad-' 
kowi list adresowany do Morgę n- 
szterna, gdy mieszkał w Krakowie, 
a w którym osoba pisząca zwraca sie 
do niejakiego „Karolka“.

KOMUNKTA O PPS-LEWICY.
Morgensztera oświadcza, że nie zna 

żadnego Karelka i nie wie kto i do 
kogo pisał ten list. Po szeregu dal
szych pytań i nic nie mówiących od
powiedni Morgensztem oświadcza 
podniesionym głosem:
„Byłem i jestem członkiem Ł M. K.‘*.

Następnie prokurator wnosi o od
czytanie odezw pasanych przez Mor- 
gensztenna, z treści których wynika, 
że świadek, będąc członkiem Ż.M.K. 
agitował za PPS-Jewicą przy wybo
rach do Kasy chorych w Krakowie.

Następnie przewodniczący zadaje 
świadkowi pytanie dlaczego agito
wał.

Św.: Dlatego że K. P. P. jest par
tja nielegalną, a PPS-lewica legalną.

Praew.: Czy PPS-lewica odpowia
dała świadkowi?

Na pytanie to Morgenstern daje 
niejasną odpowiedź, dowodząc, że 
PPS-lewica nie dąży do zbrojnego 
powstania.

Po okazaniu następnie świadkowi 
papierów kompromitujących znale
zionych w biurku osk. Buirgina Mor- 
genszrtern oświadcza, że papiery te są 
nie wszystkie jego własnością.

Po przesłuchaniu świadka przewo
dniczący dyktuje mu szereg 6łów, 
które świadek pisze na ćwiartce pa
pieru. Pismo to zostanie porównane 
t rękopisami pisanemi według oświad 
ezenia świadka jego ręką.

Zkolei zeznaje drugi świadek do
prowadzony również z więzienia, 
27-letni Kazimierz Legoroski z Dąbro
wy Górniczej. Legomski był już 
dwukrotnie skazywany: raz na rok 
więzienia za rozpowszechnianie 
odezw komunistycznych w wojsku, a 
ostatnio na 3 lata więzienia za dzia
łalność antypaństwową, świadek do 
sprawy nic nie wnosi, a stara sic je
dynie dowieść, że niesłusznie został 
dwukrotnie sakzany

ŚWIADEK... LITERATKA.
Niepozbawionę humoru są zezna

nia świadka Antoniny Merkeł-Soko- 
licz z Warszawy, literatki. Świadek 
odpowiada na pytania.

Praew.: Czy św. była na zjeździe 
PPS-lewicy?

Św.: Tak, jako gość.
Praew.: Co było na zjeździe?
Św.: StDuichałajn uważnie, bo pisa

łam sprawozdanie do pism amery
kańskich. Zjazd był bardzo liczny i 
uderzyło mnie, że byli sami robotni
cy, a nie widziałam inteligencji.

Praew.: Czy były powitania?
Św.: Tak.
Praew.: Czy byili posłowie?
Św.: Był poseł Sypuła, ale mówił 

szablonowo i nieciekawie.
Praew.: Czy uważnie słuchała re

feratu. Ćwika?
Św.: Był na nadzwyczajnym pozio

mie i mysia łam. że to mówił inteli- 
gent. Referat był lojalny i... wybit
nie antyrządowy.

Praew.: Jakże to można pogodzie? 
św.: Stal na gruncie Konstytucji. 
Praew.: Co mówił o wojnie?
Śwu Że nrzv£oiowuja, ją wszystkie

rządy kapitalistyczne przeciw ZSSR. I Św.: Że klasa robotnicza będzie 
Praew.: Czy mówił co na.leżv czy- oponowała.

nić, gdyby wojna wybuchła?

Humorystyczne... porównanie.
Następnie świadek oświadcza, że 

mowa Ćwika nie różniła się w niczem 
od mowy... przeciętnego ministra 
spraw zagranicznych (!!),

W wyniku dalszych odpowiedzi 
dawanych na pytania prokuratora 
okazuje się, że świadek sama przy
szła na zjazd, ponieważ był onpla- 
katowany, że jest członkiem PPS-le
wicy, że była na liście kandydatów 
PPS-lewicy przy wyborach do Sena
tu, że przed zjazdem pożyczyła

W Ameryce
Prok.: Czy św. zna Sawicką?
Św.: Tak, zmam ją, gdy była jesz

cze studentką, rodzice jej byli bardzo 
zamożni. Gzem zajmował się mąż 
Sawickiej, świadek nie wie.

Prok.: Czy pani słyszała przemó
wienia ministrów spraw zagranicz
nych?

Św.: Tak, w Ameryce.

Pojęcie o demokracji.
Ciekawie też w pojęciu świadka 

przedstawia się demokracja. Świa
dek dowodzi, że w Polsce niema de
mokracji, ponieważ liczba posłów 
chłopskich w Sejmie nie odpowiada 
stosunkowi chłopów, których jest 70 
proc. Zkolei następują wywody 
Ćwika na ten sam temat, tak jednak
że zawiłe i niejasne, że przewodni
czący oświadcza:

— Trudno was jest zrozumieć.
Zkolei i prokurator dochodzi do

Zeznania
Następny świadek, Helena Nowo

sielska, teściowa osk. Gadomskiego, 
zeznaje, że wręczyła osk. 15 marca 
1928 r. 1.500 zł. tytułem posagu, w 
tym czasie, gdy mieli się przenieść z 
Warszawy do Krakowa.

Przeniesienie się Gadomskiego do

Sprawozdaw
Zkolei zeznaje świadek Szmul 

Kruk, członek Bundu, dziennikarz 
z Warszawy, świadek był na zjeździe 
PPS-lewicy i pomimo, że pisał spra
wozdanie ze zjazdu, niewiele z tego

Donat Frolewicz na operacji.
Po przerwie przewodniczący od

czytuje zawiadomienie nadesłane 
przez urząd śledczy P. P. w Sosnow
cu, że Burgin był aresztowany 
19.12-28 r. o 'godzinie 22 wiecz., zwol
niony zaś był następnego dnia. 
Odczytanie również zawiadomienia 
komisarjaitu P. P., że św. Donat Fro
lewicz, wyjechał 15 b. m. do Krako
wa na operację i wróci dopiero

Usunięć
Świadek odwodowy Wł. Stefanik 

z Sosnowca, członek PPS-lewicy od
powiadając na pytania adwokata Du- 
racza nazywa świadków Rumiana, 
Zingera i Buczka, oraz osk. Cznimę 
prowokatora mi. Na pytanie proku
ratora, czy świadek zna Diament ów- 
nę, odpowiada, że zna, ponieważ by
ła ona sekretarką PPS-lewicy. Gdy 
następnie świadek zeznając dalej za-

Połykani
Ostatni zeznaje poraź drugi św. 

oskarżenia asp. Olearczyk z Krako
wa. świadek zeznaje, że podczas are
sztowania Gadomskiego w Krakowie 
przed lokalem PPS-lewicy oskarżo
ny szarpał się i usiłował połknąć ja

Wesołe zabawy społecznego działacza.
Świadek interesował się również 

Ćwikiem i stwierdza, że zatrzymany 
kilkakrotnie Ćwik, zapytywany 
gdzie pracuje oświadczał, że pracuje 
społecznic. Nic przeszkadzało to jed
nak oskarżonemu, aby przebywać w 
nocnych lokalach krakowskich w to- 

Ćwikowi około 180 zl. Św. Sokolic/ 
oświadcza, że podczas spotkania się 
z Ćwikiem w Warszawie po wypo
wiedzeniu 6obie wzajemnych kom
plementów poprosił ją o 1000 zł. po
życzki, lecz wręczyła mu wówczas 
tylko kilkadziesiąt złotych, śmiałość 
Ćwika z jaką zwrócił się do niej o 
pieniądze św. Sokolictz tłomaczy tem, 
że przysyłała z Ameryki nieraz 
nieniądze dla P. P. S.

... słyszała.
Następnie świadek opowiada o 

z,jazdach murzynów w Ameryce, o 
wrażeniach jakie na niej zrobiły, o 
wygłaszaniu na zjazdach tych haseł 
antymilitajmych i t. p. szczegóły, 
które nae wnoszą nic do sprawy, a 
charakteryzują świadomość poli
tyczna świadka.

przekonania, że świadek nie orjen- 
tuje się w polityce polskiej ani ame
rykańskiej, o której świadek dość 
dużo opowiadał i zaprzestaje stawia
na dalszych pytań.

Następnie kilka pytań aadaje 
świadkowi adwokat Duracz. Na je
dno z nich, a mianowicie czy Ćwik 
mówił o organizacji wydziału woj
skowego oświadcza:

— „Gdybym była wierząca, to mo
głabym 10 razy przysięgać, że nie“.

teściowej.
Krakowa świadek moiywuje tem, że 
■córka jej, studiująca medycynę, 
chciała studjować na uniwersytecie 
krakowskim. Zapytana zaś dlaczego 
Gadomski przenosił się do Wilna, a 
potem do Brześcia nie umie odpowie- 

1 dzieć.

ca z Bundu.
pamięta. Dokładnie natomiast świa
dek wie, czego nie było na zjeździć. 
Następnie świadek przedstawia sto
sunek Bundu do innych pnrtyj le
wicowych.

22 b. m. Prokurator wnosi o ukaranie 
świadka. Sąd postanawia ukarać 
Królewicza grzywną w wysokości 
100 zł. z zamianą na 3 dni aresztu.

Osk. Burgin oświadcza wówczas, żc 
zrzeka się sw. Frolewicza, który zo
stał powołany na jego żądanie. Wo
bec tego sąd postanawia Frolewicza 
nie przesłuchiwać:

i e z sali.
chowuje się nieodpowiednio, prze

wodniczący po kilkakrotnem napom
nieniu poleca usunąć go z sali.

Świadkowie Jan Maga i Fr. Wapiń- 
ski z Zawiercia, b. członkowie 
PiPS-lewicy, którzy stykali się z Gzu- 
mą, nic do sprawy nie wnoszą. Obaj 
wystąpili z partji z powodu panu
jącej w niej fermentów.

e kartki.
kąś kartkę. Kartkę tę w urzędzie 
śledczym oskarżony wypluł, gdyż 
chcąc ją przełknąć zakrztusił się i 
stracił wówczas nawet przytomność. 
Przy zatrzymanem znaleziono wów
czas 2095 rf.

warzystwie kobiet, gdzie butelka 
najmarniejszego wina kosztuje 75 zl. 
Również w lokalach tych przebywa
li Czuma i Różycki, pijąc często szam 
pana.

Po tych rewelacyjnych zeznaniach 
osk. Gadomski zarzuca świadkowi

I kłamstwo. Również i Ćwik przeczy 
zeznaniom świadka, twierdząc, że 
'tsł antyalkoholikiem.

PIJAN Y SEK RETARJAT.
Następnie jeszcze raz zabiera glos 

św. Olearczyk, tv. ierdząc, że gdy 
PPS-lewica otrzymywała pieniądze 

to cały sekretni jat z Czumą na czele 
był pijany, a Cz.um«i leżał w rowie. 
O zabawach tych wiedział cały Kra
ków.

Po zeznaniach świadka Ćwik do
maga 6ię sprowadzenia na świadków 
kelnerów „Mirażu” z Krakowa, któ- 
rzyby stwierdzili, że nie bywał tam. 
Zwracając się z tą prośbą Ćwik twiei 
dzi, że świadek obraził* jego honor i 
prosi sąd o wzięcie go w obronę.

Przewodniczący nie uwzględnia 
prośby Ćwika oraz oznajmia mu, że 
przeciw świadkowi może wystąpić o 
zniesławienie na drogę sądową.

Jutro dalszy ciąg procesu.

Kółko rolnicze
W KOZIEGŁOWACH.

Otrzymujemy następujące sprawo
zdanie:

Dnia -6 lutego 1930 r. w lokalu szko 
ły powszechnej w Koziegłowach, w 
godzinach popołudniowych, odbyło 
się walne zebranie członków miejsce 
w ego Kółka rolniczego, na którem 
komisja rewizyjna przedstawiła sacze 
gółowe sprawozdanie z działalności 
ustępującego zarządiu w osobach: pre 
zesa i skarbnika Jana Świerczewskie
go, gospodarza Piotra Bazana i sekre 
tarza Władysława Raka, za czas od 
roku 1925 do 1929 włącznie. Jak wyni 
ka z tego sprawozdania Komisja re
wizyjna nie mogła ustalić rzeczywi
stego stanu majątkowego powyższej 
instytucji społecznej, a to z tego 
względu, że ustępujący zti.rząd, nie 
przedstawił dowodów rachunkowych 
jak to: listy składek członkowskich, 
grzbietów z kwitarjuezów z odnajmo 
wania narzędzi i maszyn rolniczych 
kalkulacji z handlu ziemiopłodami i 
wielu innych dowodów a co zamierzo 
ne zostało w protokole komisji rewi-

przewodniczący 
p. Wł. Słocdnski referent rolny powia 
iu Zawierciańskiego, udzielił głosu 
członkowi Kółka Janowi Stodołkie- 
wiczowi synowi Jana, który zrobił za 
rzut że zarząd wykazał tylko po
mniejsze dochody, grulbszych zaś nie 
ujawnił a mianowicie: nie uwido
czniony jest dochód od wynajęcia 
wiajni i siewnika szkole rolniczej żeń 
skiej w Koziegłowach za około 50 zł. 
Franciszkowi Wiśniewskiemu za 10 
zł., Piotrowi Kidawie z Wojkowic za 
4 zł. i inne.

Jak wynika z tego gospodarka b. 
zarządu budzić musi wiele zastrzeżeń 
skoro szereg pozycyi dochodowych 
nie jest zupełnie uw.doczniony w ksią 
zkaeh.

Członek kółka.

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. W niedzielę dnia 16 bm. 
przy dość licznym udziale obecnych od
był się wykład z dziedziny wojskowo
ści dla oficerów i podchorążych rezer
wy, wygłoszony przez prelegenta z 23 
p. a. p. Wykład ten jako pierwszy z cy
klu wzbudził szerokie zainteresowanie 
i jest nadzieja, że następny wykład, któ
ry odbędzie 6ię w tymże lokalu (szkoła 
im. Czackiego przy ul. Nowokościelnej) 
w dniu 23 hm. o godz. 11 zbierze jeszcze 
większe grono słuchaczy. Poza kołem Z.
O. R. w Sosnowcu, wykłady podobne 
wygłaszane 6ą w Katowicach, z których 
mogą korzystać członkowie Z. O. R. i 
Koła podchorążych. Wszelkich Łnforma- 
cyj udiziela sekretaojat zarządu w po
niedziałki i czwartki od godz. 20—22 w 
lokalu Stów, kupców przy ul. Mała
chowskiego 9 (prawa oficyna—parter).
X SPRAWA ŚWIĘTOKRADZTWA W 
GOŁONOGU. Wobec różnorodnych po
głosek i wersyj w sprawie popełnione
go niedawno w kościele golonoskim świę 
tokradzfcwa, mieszkańcy Gołonoga zwra
cają się z zapytaniem do władz, jak 
spra\va ta przedstawia się obecnie i czy 
śledztwo dało pożądane wyniki?
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Nowy sposób
NACIĄGANIA EMIGRANTÓW.

Policja polska przy pomocy policji w 
Sl. Paulo (Brazylja) zdemaskowała o- 
szusta, nazwiskiem M. Krogertsa. naro
dowości litewskiej, który rozrzucał w 
Polsce (na dworcach kolejowych, w re
stauracjach, gminach) odezwy, nama
wiające do emigracji. W odezwach tych 
Krogerts proponował wysianie 5 dola
rów pod adresem skrzynki pocztowej 
5155 w St. Paulo, a wzamian za to wy
syłający pieniądze otrzyma darmo szyf- 
kartę i wizę na pirzejazd do Brazylji. O- 
czywiście znalazła się spora liczba naiw
nych, którzy pieniądze wysiali, a... szyf- 
karty nie otrzymali.

Oszust został już osadzony pod klu
czem, a kandydaci na emigrantów po
winni ostrożnie odnosić się do wszelkie
go rodzaju „wygodnych propozycyj“.

X BUDOWA FIGURY. Na miejscu 
bdiuźnie.rczo zniszczonego krzyża przy 
zbiegu* ulic Teatralnej i Piłsudskiego, 
gdzie niegdyś znajdowała się pamiątko
wa kapliczka z 65 r. ma stanąć figura, 
ufundowana z ofiarnych składek spo
łeczeństwa Zaglębiowskiego.

Jak się dowiadujemy, figura znajduje 
się już w robocie, a wykonuje ją znany 
rzeźbiarz p. Proszowski w Częstocho
wie, z dolomitu. Górna część figury bę
dzie metalowa. Wysokość figury wyno
sić będzie około 4 metrów, a ko6Zit wy- 
kouania obliczony został na zgórą 5.000 
zł. Ponieważ dotychczas wpłynęło zł. 
4.500, przeto należałoby zaapelować do 
społeczeństwa o zdobycie się jeszcze na 
ten maleńki wysiłek i uzupełnienie po
trzebnej kwoty.
X WALNE ZEBRANIE P. C. K. KOLA. 
W STRZEMIESZYCACH. W dniu 23 bm. 
o godz. 4 popoł. w lokalu straży ognio
wej odbędzie się ogólne zebranie PCK. 
Koła w Strzemieszycach. Porządek dzień 
ny zebrania obejmuje: zagajenie zebra
nia przez prezesa i wybór prezytdjum z 
poza składu zarządu koła; odczytanie 
sprawozdania zarządu Oddziału, spra
wozdania zarządu Koła z działalności 
za rok 1929. sprawozdanie finansowe i 
komisji rewizyjnej za r. 1929: program 
prac na r. 1950 i zatwierdzenie budżetu 
na tenże rok; wybór zarządu; wybór de
legatów na walne zebranie Oddziału i 
wolne wnioski. Zanząd Koła zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich człon
ków o jaik najliczniejsze przybycie na 
zebranie.
X WANDALIZM. Przy drodze Flora 
Albert zarząd kopalni Flora posadził 
drzewka, które stale 6ą niszczone przez 
nieznanych sprawców. Możeby okolicz
ni mieszkańcy zwrócili na dziki wanda
lizm uwagę i zdemaskowali szkodników, 
oddając ich w ręce policji.
X Z ŻYCIA HARCERSTWA W ŁAGI
SZA. Przed kilku dniami odbyło się w 
Lagdsizy walne doroczne zehra/nie człon
ków miejscowego Koła przyjaciół har
cerstwa.

Na wstępie prezes Koła p. B. Otręhski 
w treściwem przemówieniu przedstawi! 
działalność K. P. II. zaznaczając z przy
krością, iż społeczeństwo nie docenia 
znaczenia harcerstwa i nie interesuje się 
sprawą należytego wychowania mło
dzieży. Sprawozdanie kasowe złożył 
skarbnik p. M. Palucha, wyjaśniając, iż 
mimo niekorzystnych warunków oraz 
nieregularnego wpłacania składek, 
wszelkie wydatki są zaspakajane i na 
rok bieżący pozostało w kasie 80 zł.

Zarówno drużyna męska, jak i żeń
ska, mimo wrogich zakusów z różnych 
stron, rozwijają się dobrze. Drużyna 
żeńska wysłała 1 harcerkę na kurs har
cerski i 1 na kurs przysposobienia woj
skowego. Drużyna męska z chwilą obję
cia kierownictwa przez p. E. Sitko, za
częła ujawniać ożywioną działalność, 
biorąc udział w różnych uroczystościach 
obchodach i wycieczkach. Po sprawoz
daniach przystąpiono do wyboru no
wych władz. Do zarządu weszli pp. B. 
Otiręhski — prezes, Z. lłynowski — za- 
łtępca, W. Nikodem — sekretarz i M. 
Palucha — skarbnik. Do komisji rewi
zyjnej wybrani zostali pp. F. Radecki, 
S. Gdaba i S. Łysekiewicz. Opiekunką 
drużyny żeńskiej została p. St. Łyszkie- 
wiezowa. W wolnych wnioskach uchwa
lono urządzić bal harcerski, z którego 
dochód przeznaczono na kupno namiotu.

Z okazji przypadającego w /tym roku 
5-lecia istnienia drużyny zostanie w o- 
krecie świąt Wiedkiejnocy urządzony 
obchód. Dołączony z poświeceniem azLan 

claru drużyny. Na tem zebranie zakoń
czono.
X PROTOKÓŁY, PROTOKÓŁY-. Poli
cja spisała onegdaj 1 doniesienie za za
kłócenie spokoju publicznego, 5 donie
sień za opilstwo, 2 doniesienia za tamo
wanie ruchu ulicznego.
X DWA NOWORODKI. W dniu 18 bm. 
zostały znalezione zwłoki noworodka 
płci żeńskiej na ul. Warszawskiej W So
snowcu zapakowane w papier, podrzu
cone przez nieznaną sprawczynię. W dn. 
19 bm. zostały znalezione zwłoki nowo

Dzieci, odżywiane
RO SFATYN A F A LI ER A 

mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze rozwi
nięte mięśnie i zdrowy wygląd. Niezrównanej dobroci 

mączka odżywcza jest wszędzie do nabycia.

UDZIAŁ ZAGŁĘBIA 
w wystawie turystycznej.

W ubiegły wtorek, w gmachu sta
rostwa odbyło się organizacyjnie ze
branie osób zaproszonych celem u- 
tworzenia komitetu powiatowego, któ 
ry zajmie się sprawą wzięcia udziału 
Zagłębia, w międzynarodowej wysta
wie komunikacji i turystyki, mającej 
się odb^ć w Poznaniu w okresie od 
dn. 6 lipca do dn. 10 sierpnia r. b.

Posiedzenie zagaił p. starosta Boxa, 
który nawiązując do znaczenia P. W. 
K. będącej tak doskonałym wyrazem 
naszego dorobku gospodarczego i roz 
woju państwa oraz stanowiącej zna
komity środek propagandy wobec za 
.granicy, zaznaczył, iż z powyższych 
względów i w zamierzonej wystawie 
należy wziąć czynny udział, zwłasz
cza, że organizują ią ci sami ludzie, 
którzy urządzali P. W. K. co jest 
gwarancją, że nie będzie zawodu, lecz 
dobre wykonanie zamierzenia. Korni 
tet powiatowy ma za zadanie popar
cie imprezy przez rozwinięcie odpo
wiedniej propagandy wśród społe
czeństwa o znaczeniu wystawy i ko
nieczności wzięcia w niej udziału, na 
stopnie komitet zająłby się zbiera
niem potrzebnych eksponatów oraz 
organizowaniem wycieczek na wy

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zjazd rzemieślniczy w Częstochowie.

W ubiegłą niedizaelę odbył się w 
Częstochowie zjazd rzemieślników z 
powiatów: Częstochowskiego i Włosz 
czowekiego, przy udziale 400 delega
tów. W ucliwa lanych rezolucjach za
znaczono, iż projekt rządowy o zmia
nie ustawy o ixxlatku przemysłowym 
godzi w interes najbiedniejszych 
rzesz rzemieślniczych przeto solidary 
z.uje się ze stanowiskiem zajętem 
przez Izby rzemieślnicze.

Następnie zjazd domaga się spra
wiedliwego podziału 15 proc, podat
ku do świadectw przemysłowych, 
przyczem dodatek do świadectw prze 
myślowych, handlowych, wykupywa 
ny< h przez rzemieślników, winien 
być w całości Izbom rzem. przekaza
ny. Projekt nowego podatku na rzecz 
Izb rzemieślniczych uważa zjazd na
razie za obciążający niesłusznie rze
miosło i ta k j u ż pr zeciążone świadczę 
niami socjalnemi i podatkami pań-

Z sali sądowej.
ZŁODZIEJ RESTAURACYJNY.
19-letni Jan Natkaniec z kod. Feliks, 

gm. Olkusko-Siewierskiej posiada 
nietylko zdolności do wypróżniania 
kieliszka, ale i cudzych kieszeni. 
Znany on jest ze swych popisów w 
Zagłębiu, a głównie w knajpach.

Ostatnio Natkaniec, bawiąc w re
stauracji Franciszka Kęska na kol. 
Niemce, zakrad! się do pokoju, w 
którym wisiały palta gości i w mig 
opróżnił kieszenie bawiącego tam 
podówczas Andrzeja Kozaka. W rę
ku złodzieja znaidowal sic łm> 515

rodka pici męskiej podrzucone również 
przez nieznaną sprawczynię na ul. Pre
zydenta Mościckiego, koło domu nr. 41. 
Zwłoki obu noworodków znalezione 
przez wartowników nocnych przewie
ziono do kostnicy.
X POŻAR NA DWORCU. Onegdaj, o 
godz. 6 popoł. w bufecie na dworcu ko
lejowym w Dąbrowie, skutkiem silnie 
rozpalonego pieca wynikł pożar, który 
szybko ugaszono. Ogień powstał dzięki 
wadliwej budowie, mianowicie wpusz
czeniu belki do przewodu kominowego.

stawę.
Po dłuższej dyskusji jednomyślnie 

uchwalono utworzyć komitet ściślej-1 
ozy, który ujmie akcję w swe ręce. 
Być może, iż komitet stanic się zacząt 
kiem stałej organizacji, mającej na 
celu rozwinięcie planowego ruchu łu 
rystycznego, gdyż na naszym terenie 
sprawa ta jest zupełnie zaniedbana. 
Do komitetu wybrani zostali pp. sta
rosta Boxa, prof. St. Piotrowski, dr. 
Piwowar, K. Gadomski, prof. J. Brodź 
ki, inż. Ferch, Kantor - Mirski, prof. 
A. Hyla, prof. Rzadko wek i i prof. A. 
Sochacki.

Komitet może kooptować dowolną 
ilość osób. Wkrótce utworzony zo
stanie analogiczny komitet wojewódz 
ki, w którym wezmą udział delegaci 
wszystkich komitetów powiatowych 
naszego województwa.

Na tem posiedzenie zakończono.
W piątek, dn. 21 bm. o godz. 6 popoł 

w gmachu starostwa odbędzie się ze
branie komitetu celem ukonotyhiowa 
nia zarządu, opracowania planu dzia
łalności, podziału pracy oraz wyboru 
delegata do komitetu wojewódzkie
go- 

stwowemi oraz komunał nenii.
Wreszcie zjazd domaga się rozbu

dowy szkolnictwa dokształca jącego 
zawodowego.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 19-2.

AKCJE: Bank Polski 160.50—162.50, 
Bank Zachodni 80, Firley 58.25, Nobel 
10, Lilpop 25—25.25, Modrzejów 1525, 
Starachowice 20.50, 4 proc. poż. iuwest.
128.50—128, 5 proc, premj. do!. 76-25—
76.50 — 7625, 5 proc. Konwereyjma 51, 
4 i pół proc. Ziemskie 50.50—51.

W .ALUTY i DEWIZY: Dolary 8.87, No 
wy Jork 8.905, Nowy Jork Kabel 8.921, 
Londyn 45.54, Paryż 54.90, Wiedeń 125.58 
Praga 26.40, Włochy 46.67, Belgja 124.22, 
Szwajcarja 172.04, Berlin 212.75, Dolar 
prywatny 8.87.15.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut słabsza.

złotych. Kierując swe kroki do drzwi 
wyjściowych, spostrzeżony został 
przez restauratora, który zaalarmo
wał gości.

Złodzieja w porę ujęto i oddano w 
ręce policji.

Na rozprawie przed Sądem okrę
gowym w Sosnowcu, która odbyła sic 
wczoraj kieszonkowiec tiomaczyi się. 
że chciał raczej podać palto Kozako
wi, a nie miał — broń Boże — zamia
ru dokonać kradzieży.

W wyniku przeprowadzonej roz
prawy, skazany został na dziewięć 

miesięcy więzienia, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.

SMUTNY EPILOG WESOŁEJ 
HULANKI.

P. Augustyn C. z Szopienic w po
szukiwaniu wrażeń przyjechał dnia 
2 sierpnia ub. r. do Sosnowca.

W pierwszym rzędzie nie omieszka! 
odwiedzić knajpy. Po wychyleniu 
kilku czystej, dojrzały modzian, lat 
52, trafił na sławetną ulicę, co się 
Pańską zowie. Czuł się tam, w pew
nym domku, p. Augustyn, podobno, 
wybornie. Żegnając swą towarzyszkę, 
młodszą ó wiele od siebie, bo 28 lat 
liczącą Karolinę Hołota (tak się, nie
stety nazywała) ofiarował jej pewną 
sumkę. Syt chwały i wrażeń p. Au
gustyn udał się na stację zakupić 
bilet kolejowy do Szopienic. Niebo
rak tak długo szukał pieniędzy przy 
okienku biletowym, że aż go pociąg 
odszedł. Skonstatował po niewczasic, 
że w kieszeni ani grosza, cały mają
tek, 60 złotych zabrała miu córa Ko
ryntu.

Strapiony pospieszył do komisarja
tu P. P., gdzie opowiedział dyżurne
mu o swej przygodzie. Przeprowa
dzono energiczne dochodzenie. Spra
wa więc znalazła swój epilog w Są
dzie. W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Karolina Hołota skazan i 
została na dwa miesiące więzienia.

POMYSŁOWA KAWKA
Franciszka Kawka, żona b. listo

nosza pocztowego, zamieszkała w So
snowcu (Marjacka 6) w czasie zarzą
dzania kasynem pocztowem nadużyta 
w bezczelny sposób p. Zieleńca, wła
ściciela sklepu przy ul. Modrzejew
skiej 30.

Rzecz miała się tak:
Przez czas dłuższy Kawkowa wy

bierała w sklepie p. Zieleńca arty
kuły spożywcze na weksle klijen- 
towskie i swoje.

W czerwcu ub. r., mając płacić we
ksle na 200 zł. na zlecenie p. Zieleń
ca w Banku Zagłębia, zwróciła 6ie de 
niego i przedstawiając ciężki swój 
stan finansowy, prosiła o podżyro- 
wanie nowego weksla na 200 zł. celem 
uzyskania prolongaty. P. Zieleniec 
uczynił zadość prośbie Kawkowej.

Tymczasem p. Zieleniec nie sie
dział, że ma do czynienia z oszustką 
która wszystkie weksle płatne na 
zlecenie p. Zieleńca zaprotestowała, 
ostatni zaś zażyirowany nrzez niego 
zatrzymała sobie.

Dowiedział się o tem dopiero p 
Zieleniec, kiedy złożył mu wizytkę 
komornik sądowy.

Za swoje pomysły Kawkową po 
siedzi dwa tygodnie w więzieniu.

CIĘŻKIE OBJAWY ZATRUCIA I ZAMKNIE- 
CLE FABRYKI WYROBÓW GUMOWYCH 

D-ra HOERNESA, BAŁLOGA et C-o 
W W1ENER NEUSTADT.

W fabryce wyrobów gumowych „Olla” 
D-ra Hornesa, Balioga et Co na polu lotni- 
czem, kolo Wiener Neuner Neustadt zdarza
ły się często zatrucia wśród robotnic. 7 ro
botnic skierowano do szpitala. W oddziale 
zajętych jest około 60 kobiet, wyrabia się 
tam środki ochronne. Maszyny są obsługi
wane przez kobiety, które mają ciągłą sty
czność z benzolem.

Wina wyłącznie kierownictwa Fabryki. W 
całej fabryce znajdował się tylko jeden wen 
tylator, tak, że robotnice wdychały trujące 
gazy. Wypadki omdlenia zdarzały się na po 
rządku dziennym. Zatrucia te były kilkakro
tnie powodem zażaleń u władz. Sądy wyro
kowały najczęściej na korzyść fabryki. O- 
1 jawy chorobowe zakwalifikowano jako nie 
znaczne, a niezdolne do pracy wskutek za
trucia zostały z fabryki wydalone. Obecnie 
wreszcie wkroczyły władze i sprawę skiero
wano do prokuratora, a odnośny oddział zo
stał zamknięty. Wskutek tego cała fabryka 
jest nieczynna. Uruchomienie może nastąpić 
po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń 
(wentylatory), które wykluczą zatrucia.
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Ofiary
Na rzecz Chrześcjańskiego Tow. do. 

brcczy.nności w Będzinie Mieczysław 
Gęborski wpłacił zl. 50 jako nieprzyję
te odsetki od Cecylji Masalsikiej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. X. Y. na Florze. O informacje z za

kresu życia miejscowego prosimy. Za 
życzliwość przesyłamy wyrazy podzię
kowania.
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Kronika Zawiercia.
X POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Akcja pomocy dla bezrobotnych w Za
wierciu kosztowała w styczniu r. b. 
24.500 zł.; korzystało z niej 810 bezro
botnych. Miejski wydział opieki społe
cznej wysłał do Urzędu wojewódzkiego 
zapotrzebowanie na luty, które wynosi 
61.000 zł. dla 2201 osób. Ponieważ bez
robotni bardzo chętnie odrabiają otrzy
mane zasiłki w naturze, przeto wydział 
opieki spoi, złożył również do wojewodę 
t-wa wniosek o dodatkową subwencję w 
wysokości 36.000- zł. W razie przyznania 
tej 6umy bezrobotni, zatrudnieni na 
miejskich robotach publicznych otrzy
mywałaby prócz talonów na żywność w 
cenie 5 zl„ również dodatkowe wyna
grodzenie gotówkowe ,po 3 zł., a to celem 
umożliwienia im zakupu obuwia itp. 
Gdy w styczniu pod wpływem występ
nej agitacji bezrobotni chwilowo oka
zywali skłonność do awanturniczych za
mieszek, to obecnie, stwierdzić to nale
ży z uznaniem, zachowują 6ię zupełnie 
spokojnie, rozumiejąc ogólną ciężką sy
tuację. Niewątpliwie czynniki miarodaj
ne ocenią należycie to zachowanie się 
bezrobotnych w Zawierciu i pospieszą 
im ze słuszną pomocą.
X ZE ZWIĄZKU PRAC. PRZEMYSŁO
WYCH. Dnia 23 lutego rb. (w niedzielę) 
o godz. 4 popołudniu w 6ali kasyna fir
my „E. Erbe" odbędzie się walne zebra
nie członków Polskiego Związku zawo
dowego pracowników przemysłowych i 
iiamdlowych. Zawiadomienia z porząd
kiem obrad rozesłano członkom.
X BAL P. C. K. Doroczny bał Polskie
go Czerwonego Krzyża, który ma 6ię 
odbyć w sobotę 22 bm. w resursie TAZ. 
zapowiada się znakomicie. Organizato
rzy dokładają wszelkich starań, aby bal 
tem nie zawiódł nadziei. Będzie to, zgo
dnie z tradycją najpiękniejsza zabawa 
w tym karnawale. Dochód przeznaczo
ny na kupno karetki samochodowej po
gotowia ratunkowego.
X KONCERT ZESPOŁU BAŁAŁAJKO 
WEGO odbył 6ię onegdaj w wypełnio
nej eełi Domu ludowego. Piękne melo- 
dje cygańskie, kaukaskie i inne oraz 
malownicze tańce podobały się zgroma
dzonej publiczności. Część dochodu prze 
cnaczono na wdowy i sieroty po legjo- 
tnstach.
X CHOĆ BIEDA, TO HOC, HOC! W. 
Molenda z ui. Ogrodowej wypił o kilka 
kieliszków ponad miarę, wskutek czego 
zupełnie rozwiązał mu się język. Poli
cja uznała, że Modern da szerzy publicz
nie demoralizację. W. Rogoń 2e Szkol
nej i W. Knapisz ze Słowackiego też so
bie serdecznie podpili i dawali na ulicy 
wyraz swym poglądom na świat. Znów 
policja uznała ich za zakłócających spo
kój. Żarto L. Kalisza poprostu wsadzono 
do aresztu z terminem do wytrzeźwie
nia. Bodaj to karnawał!
X OD RZEMYCZKA... St. Turlińskienni 
^Pomorska 13) podobał się duży pas rze
mienny. Nie oparł 6ię więc chęci posia
dania go. Stąd konflikt z policją.
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........a jednak PŁÓTNO.™ 
kupić można NAJTANIEJ:

Silezja
17 metr. 90 szer.

Irlandzkie
17 metr. 90 szer.

Angielskie 1200
17 metr. 90 szer.

N a n s u k 1200
17 metr. 90 szer.

Płótno firmowe zamiast 39.44

Szirting 80 szer. metr. 
Ręczniki wiejskie „ 
Płótno narodowe „

zł. 31.50

»»

»
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32.—

45.40

»>
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39.—
36.—

1.16
0.94
1.20

MAGAZYN BŁAWATNY 
WACŁAW MIESZALSKI 

Sosnowiec, Modrzejowska 30.

Na podniebni,
gdzie niema powietrza.

W tej tajemniczej dotąd przestrze
ni podniebnej o wiele, wiele kilome
trów ponad powierzchnią naszej sta
rej ziemi, powietrze jest tak rozrze
dzone, że człowiek może oddychać 
tylko przy pomocy aparatu, zawiera
jącego tlen. Przestrzeń ta nazywa się 
stratosferą. A jednak fachowcy twier 
dzą, że właśnie w stratosferze, gdzie 
opór stawiany przez powietrze jest 
minimalny, mogą się odbywać loty 
powietrzne z niesłychaną i nieznaną 
dotąd szybkością.

Zdaniem wybitnego inżynieira-lot- 
nika można już dzisiaj skonstruować 
samolot, któryby mógł się wznieść na 
wysokość 20—25 kim. Istnieją już na
wet projekty konstrukcji samolotu o 
kabinach zaopatrzonych w urządze
nia. utrzymujące normalne ciśnienie 
powietrza dla pasażerów, którzy 
wzięliby udział w lotach na tak „wy
soki" dystans.

Najwyższy wzlot jest rekordem, 
dokonanym przez kapitana Hawthor- 
ne Gray na balonie — osiągnął on 
mianowicie wysokość 12.955 metrów. 
Przy powtórnej próbie wzlotu uległ 
jednak lent. Grav. atakowi sercowe
mu.

li
■

ta

I

Z obserwacyj przy tych wzlotach 
okazało się, iż atmosfera, otaczająca 
glob nasz, składa się z dwóch rozmai
tych warstw. Mieszkańcy ziemi znaj
dują się i żyją w warstwie cieńszej t. 
zw. troposferze, która mierzy około 
10 kim. wysokości. W tej warstwie 
atmosfery odbywają się silne ruchy 
powietrza, wieją chmury, szaleją bu
rze, cyklony.

Im wyżej, tem powietrze staje się 
rzadsze i zimniejsze. Powyżej li ki
lometrów panuje w atmosferze zu
pełna prawie cisza i spokój, chmur 
ani śladu. To jest właśnie t. zw. stra- 
tosfeira, gdzie w biały dzień gwiazdy 
świecą na niebie tak samo, Jak w no 
cy. Na tej wysokości, przy minimal
nym oporze powietrza, samolot mo
że rozwijać szybkość prawie nieogra
niczoną. Znany konstruktor samolo
tów, inż. Sikorski, twierdzi, iż na wy
sokości 12-18 kim. można będzie od
bywać loty z szybkością przeciętną 
600 do 800 kim. na godzinę tak, iż 
przelot z Europy do Ameryki Pół
nocnej mógłby się odbyć w tych wa
runkach w przeciągu 10 godzin za
ledwie.

Kronika Olknska.
X „SŁUŻBA OBYWATELSKA" W 
SKAŁCE. (Ko.) Z inicjatywy p. Z. Fri- 
tze, dyrektorowej szkoły zawodowej 
żeńskiej w Skałce pod Olkuszem, po
wstało przy tej szkole stowarzyszenie 
„Służba obywatelska". Jak brzmi szczyt, 
ne hasło, stowarzyszenie ma na celu pro
pagowanie idei pracy dla społeczeń
stwa i państwa, przygotowanie wycho
wanie do twardej bezinteresownej służ
by obywatelskiej. Jednym z zewnętrz
nych objawów tej pracy była niedziel- 
na uroczystość stowarzyszenia, urządzo
na w 6ali remizy strażackiej w Bolesła
wia pod hasłem wieczoru ku czci matki 
pierwsza próba sil na polu służby oby
watelskiej. Na program tego wieczora 
zliożyły się: przemówienie p. Waśniew. 
skiej o czci dla matki, popisy chórów 
uczenie szkoły zawodowej i chórów 
mieszanych szkoły powsz. pod kierów- 
nictwem p. Angustynowiczówny, nau
czycielki zc Siarczynowa, deklamacje i 
sztuka ludowa b. udaitna. W uroczysto- 
ści podkreślany był pietyzm dla matki- 
Polki czy to w śpitfwie, przemówień.u 
czy też deklamacji. Reżyserką była p 
J. Bocheńską nauczycielka — polonistka 
szkoły zawodowej w Skałce. Miłą uro
czystość, pierwszą tego rodzaju w na
szym powiecie, urozmaiciły również po
pisy orkiestry dętej pod kierownictwem 
p. Smoły. Stowarzyszeniu „Służba oby- 
wateteka", będącem pod zarządem pip. 
Fritze (prezes), Waśuiewskiej (zastęp- 
czyni), Bocheńskiej (sekretarz). Koso- 
buidizkiej i Delekta, należy życzyć tylko 
jakna jlepszego rozwoju,
X WALNE ZEBRANIE P. Ł L. P. P. i H. 
W dniu 2 marca rb. o godz. 1 i pól w 
pierwszym terminie i o godz. 2 w dru
gim terminie odbędzie się w sali Banku 
Spótdz. w Olkuseu walne zebranie człon 
ków Pol. Związku zaw. prac, przem. i 
handil. oddział w Olkuszu. Na zebraniu 
odczytane zostanie sprawozdanie zarzą
du za rok ubiegły oraz wybór ustępują- 
eych członków zarządu.
X Z MINIONEJ PRZESZŁOŚCI-I DZI- 
SIAJ. Jedną z osobliwości Olkusza była 
do niedawna Pow. Kasa chorych, jak 
spełniała swą zaszczytną rolę powyższa 
instytucja, będąca przytulisk i e.m ludzi 
partyjnych, rozagilowanych polityków 
i wiecowników, może sobie dopowie- 
dzień każdy, kto objektywnie patrzy m 
dzisiejsze stosunki w Kasie. W Kasie o- 
beonie znalazły się pieniądze. Ubezpie
czeni otrzymują należne im zasiłki, pen
sje pracownikom wypłaca się punktual- 
nie, wypłacono im remunierację za rok 
1928 oraz przystąpiono do regulacji dlu- 
gów i zaległych podatków. W pafte i 
tem idzie cały Szereg reform i inowacyj; 
jak pisaliśmy w różnych częściach mia
stach ustawione są oświetlone tablice in- 
iormujące o dyżurach lekarzy w nocy; 
założono urzędniczą kasę pożyczkowo - 
oszczędnościową, zaopatrzono poczekal
nie ambulatoryjne w gazety, zaprowa
dzono oszczędności ua szkle aptecznym 
i.t- P-

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej,

5) — ‘
Pomyślała widocznie, że zwarjowafem, lx> 

twarz jej okryła się znów cieniem rozpaczy.
— Mus’ go pan znaleźć, panie mecenasie — 

rzekła błagalnie, wstając. — Jeżeli pan wie o ja
kim detekty wie, któremu możnaby zaufać, to niech 
go pan zaangażuje. Ale pan chyba rozumie, że nie
wyjaśniona nieobecność ojca powinna pozostać 
w tajemnicy. Jednego jestem pewna, mianowicie, 
że go gdzieś zatrzymano. Pan nie wie, jakich on 
ma wrogów! Tacy ludzie jak Schwartz nie mają 
żadnych skrupułów.

— Schwartz! — powtórzyłem zdumiony.
Henryk Schwartz był jednym z głównych 

wspólników Fleminga, człowiekiem, o którym po
wiedziano. że trzebaby specjalnej łaski nieba, aby 
go podnieść do poziomu bydlęcia. On i Fleming 
uchodzili powszechnie za kapitana i pierwszego 
oFcera pirackiego okrętu, grasującego na wodach 
przemysłu.

i— Schwartz i mój ojciec są wspólnikami — 
ciągnęła, rumieniąc się, dziewczyna — ale bynaj
mniej nie przyjac ółma. Mój ojciec jest dżentel- 
tnanem.

Pominąłem te słowa m;’ zeniem. Jakby oba- 
wiaiac. aie. że powiedziała za wiele. Malźoraarta 

wstała. W kilka minut później rozstaliśmy się, 
Eczem ona pnzyrzekła, że zamknie dom na 

mouth Avenue i przeniesie się do ciotek do 
Bellwoodu. Co do mnie, to dałem jej słowo honoru, 
że uczynię dla niej wszystko, co tylko będzie 
w mej mocy. Pierwszą moją czynnością było od
prowadzenie jej wzrokiem w głąb ulicy.

Obawiam się, że to, co zakomunikowałem te
go południa detektywowi Hunterowi, musiało mu 
się wydać trochę niedorzeczne. Wysłuchał spokoj
nie mego sprawozdania i rzekł:

— Paskudna sprawa. Obecny nasz rząd ma 
jakieś dziwne zobowiązania wobec takich panów— 
jak Fleming i Schwartz. — Ostrzegani, niech się 
pan lepiej w to nie mięsza.

— Co pan myśli o „jedenastu — dwudziestu 
dwóch?" — zapytałem, gdy wstał z krzesła.

— Hm, może to oznaczać bardzo wiele: tyleż 
dolarów, albo godzinę odejścia pociągu, albo po
rządkowe litesry alfabetu, jedenastą i dwudziestą 
drugą k - v, albo —

— K - v! — powtórzyłem. — To znacay łaciń
skie caoe — strzeż się!

Hunter uśmiechnął się wesoło.
— Trzymaj sie pan lepiej prawa — rzeki <x( 

drzwi. — My, detektywi, nie posługujemy sie łaci
ną. Naco nam to?

ROZDZIAŁ II.
Obawy i domysły.

W całej tej sprawie, którą opisuję, policja za
jęła tak dziwne stanowisko — i to z nakazu władz . 

wyższych, ■— że nie chciałbym ujawniać miejsca, 
będącego areną tego ponurego dramatu.

Zresztą nie chodzi tu o nazwy miejscowości.
Powiedzmy, że stolica państwa nazywała się: 

Platisburg, a miasto, w którem rozegrały się niniej
sze wypadki: Manchester.

Mieszkałem u brata, który miał żonę i dwóch 
synów. Fred był starszy ode mnie. Trudno chyba 
o lepszego brata. W dniu, w którym powrócił z po
dróży poślubnej, sprowadziłem sę do niego ze 
wszYstkiemi manatkami. Tak było umówione. Fred 
i Edyta powitali mnie we drzwiach.

— Masz tu swój klucz, Jack — rzekł, podając 
mi rękę. — Tylko jedno zastrzeżenie. Pamiętaj, że 
jesteśmy tu obcy i staraj sie być zawsze w domu 
przed obudzeniem się sąsiadów. Reputacja to re
putacja !

Edyta pocałowała mnie i uzupełniła:
— Na śniadanie możesz przychodzić, kiedy 

chcesz. Masz swoją własna łazienkę, tylko nic pal 
w salonie.

Fred miał zawsze szczęście.
Od tej chWili upłynęło sześć łat. Pomagałem 

wychowywać dwóch młodych Knoxów, (nasze ro
dowe nazwisko) którzy zapowiadali się konkurso- 
wo. Starszy boksował się. mając cztery lata. Tru
dno było o rozkoszniejszego malca. Chcialem ró
wnież hodować inne stworzenia — chłopcy lubili 
zwierzęta — ale Edyta, jak ' ogóle kobiety, nie 
entuzjazmowała sie do zoologii.

D. c. ł
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| SIELEC
H obok kościoła.

Telefon 7-65.

= f „CZERWONA SZABLA”ti^Mre^.'
Cl -g Krwawe rządy satrapów carskich. Dzieje gwałtu i zbrodni. Potężny dramat osnuty YERS i piękny WILLIAM ’

na tle panowania KNUTA KOZACKIEGO.--------------------------------------------- COLLIER.

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 17 do 23 lutego

DAMA W SZKARŁACIE
porywający dramat miłości na tle pożogi rewolucyjnej. W roli głównej: LYA DE PUTTI.

Nad program: WESOŁA KOMEDJA w 2 aktach.

ANONSt Od poniedziałku 24 lutego

OGROD ALAHA
Dramat wschodni:

W roli głównej: Iwan Petro- 
wlcz 1 Alice Terry.

KINO-TEATR ■« dziś i dni następne

J.UCIECHA”'SKAZANIEC ZE STAMBUŁU
| Billi., 3 U3IS U lii. J-Dl.| W roli głównej: BETTY AMANN, bohaterka filmu „A»falt”

Następny program! 
„RAPSODJA 
WĘGIERSKA”.

KINO-TE ATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Od 17 do niedzieli 23 b.m., pierwszy film w Zagłębiu, najnowszy obraz produkcji poljkiej p. t. 

GRZESZNA MIŁOŚĆ 
podług głośnej powieści Andrzeja Struga. W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, 
Miss Polonja Zofja Batycka Tadeusz Olsza i inne wybitniejsze siły sceny i ekranu polskiego.

AONOSl Wkrótce, 

„SZLAKIEM 
HAŃBY”

KINOTEATR 

„CZARY” 
W CZELADZI

Dziś! Dziś!

WIELKI KONCERT BAŁAlaJKOWY
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Anons! Od piątku 21 lutego 

„MANDARYN WU“ 
z LON CHANEYEM 

w roli tytułowej.

Oszczędny i tani
4-o lampowy odbiornik

TELEFUNKEN 4 A
oraz głośnik

ARCOPHON 3
najmilej oddaje koncerty muzyczne

Żądajcie demonstracji w sklepach radjowych 

TELEFUNKEN 
liMsii floiwiadczenie. — Najnowsza konstrukcja.

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gieniczncj przysypia dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

POSADY 
i PRACE

Chłopiec na praktykę 
do składu aptecznego 
potrzebny. Wiadomość 
riljn „Kurjera Zachód" 
Dąbrowa ' 953-4
Poaadę najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 

żyniera Klebera. Sosno
wiec, Warszawaka 22. 
Zawiercie 3-go Maja 21. 
Nauka rano lub wieczo
rem. Nowe szeiciocy- 
lindrowe samochody. 
Zapisy codziennie dłu
goterminowe spłaty ra
tami po ukończeniu kur
su. 8515-
Potrzebny wspóln ik

do masowej produkcj 
w Sosnowcu. Zgłosze
nia do Redakcij pod 
„ Wspólnik*._______ 907

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Meble różne, otoma
ny, materace, kozetki 
własnego wyrobu na 
dogodnych warunkach 
za gotówkę i na raty. 
Scsnowiec-Pogoń, No- 
wopogońska 17, Bracia 
Antczak. 560-9

Maszynistka biegła, 
znająca również prace 
biurowe, poszukuje po
sady w przedsiębior
stwach przemysłowych 
lub u p. p. adwokatów. 
Zgłoszenia do admini
stracji Kurjera pod „Bie
gła" K. J. 964

Biały' Tydzień! w ma
gazynie bławatnym M. 
Kępiński Będzin, ul. Ko- 

I łłątaja 36. Już rozpoczęto 
i tanią sprzedaż białych 
towarów. 939-3

LOKALE

Pokój do wynajęcia 
dla solidnego mężczyz
ny firma „Sokół" Piłsu
dskiego 14. 959

Cennik ogłoszeń:

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia
domości, że dnia 26 lutego 1930 r. o godz. 11-ej w Sosnowcu przy ulicy Leszno 
Nr. 7 odbędzie się licytacja w II terminie ruchomości składających się z 6 biurek 
amerykańskich, 2 szaf biurowych, 16 szafek, stoliki i maszyny do pisania z fute
rałem firmy „Remington”, oszacowanych na Zł. 5810 należących do Sosnowieckiej 
Parowej Fabryki Mebli Biurowych Sp. z ogr. odp. dawniej „J. Nachemja i J. En 
glara', na pokrycie należności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 11 i pół rano, spis zas 
takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej Kasy 
Chorych w Sosnowcu, ul. Sadowa Nr. 6.
Sosnowiec, dnia 17.11.1930 r.

OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowca 

966 STEFAN JUDA.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

( WŁ0S0W |
wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmłelowa”! „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Wydział Powiatowy Sejmiku 
Zawierciańskiego w Zawiercia.

OGŁOSZENIE 
przetargu ofertowego na wykona
nie drzwi do budynku głównego 
i administracyjnego szpitala w My

szkowie.
Oferty wygotowane na formularzach dostar

czonych przez Wydział Powiatowy należy skła
dać w opieczętowanych kopertach w Wydziale 
Powiatowym w Zawierciu do dnia 5.III.1930 r. 
godzina 12 w południe.

W dniu 6.111.193J r. o godz. 12 w południ, 
nastąpi otwarcie ofert.

Rozpatrzenie ofert i rozstrzygnięcie przetar
gu nastąpi w 2 tygodnie od dnia otworzenia ofert 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie swobod
ny wybór oferty bez względu na jej wyto- >;.ć 
lub nieprzyjęcie żadnej z nich.

Formularze ofertowe wraz z planami drzwi 
są do nabycia w Wydziale Powiatowym w Za
wierciu po cenie 30 zł.

Wadjum do powyższej oferty wynosi 3 proc 
sumy ofertowej, które należy składać w gotów
ce lub w państwowych papierach wartościowych 
w Kasie Komunalnej w Zawierciu.
Zawiercie, dn. 18 lutego 1930 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA! (—) St. Konopacki.

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

iji i|i i|i 
liii

Wiersz milimetrowy jcdnołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr.. za tek,te.v j,. g. 
Ogłoszenia drobne d > 20 wyrazów 10 gr.. za każdy wyro/, powyżej 20 wyrazów 2u — 60 gruez.y za każdy wy.az ixi u
-iijmnicj 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 pioc. droższe. W nuuie>ze n <izi< ■ u 

i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia iantazyjue 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.___fli-P* BĘEz.iN. Małachowskiego 7, Tel. 7.90.
n..—. r-i, -3, 4 n,c. Dąbrowa, Sobieskiego 8. Teł. 1.25. ___ zAWiisKe-lfc., 3-go Maja z?.Sosnowiec: kS-S' s. *11 ;C* D BHOAA. Ml.l. skiego b7 Tel.' 1.25. GROD/JŁC', ’Dędźińśkm ~ '________________
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